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Jutro, Śtej M artyny Panny M.

P re n u m e ra ta  K u rje ra  W arszaw sk ieg o , w ynosi: w W arsz aw ie  roczn ie  rs. 4 kop: 8 0 ; pó łro czn ie  rs . 2 ko p : 40; kwar­
ta ln ie  rs. l kop: 20 ; m iesięcznie  kop: 40; za  odnoszen ie  do dom u, d o p ła c a  się kop: 5 n a  m iesiąc. N um er po jedynczy  w K a n ­
torze R e d ak c ji kop: 5. N a prow incji i w C esarstw ie , ro czn ie  rs . 8 p ó łro czn ie  rs. 4; k w a r ta ln ie  rs. 2 
AiSress Etetlakeji tiiirjera  W arszaw skiegoi P lacTeatralay, K° -473 c., dom W. Ł. Zabloekiej

— Najwyższy ukaz z dnia 3go grudnia r. z., nada­
jący jenerał-majorowi z orszaku Jego Cesarskiej Mo­
ści Shobelewowi, posiadaczowi majoratu Zaboryszki, 
w powiecie augustowskim, w takież posiadanie fol­
warki: Sejny i Krasnowo, w powiecie sejneńskim, 
zamieszczony był w Nrze 12-ym „Warsz. Dniew.“

(Dz. War.)

Hassa O szczędności M ia sta  I f a r s z a w y  z K a n to rem  pom oc­
niczym w g m achu  szkolnym za  kościołem św. A le k sa n d ra  
p rzy  Alei Belwederskiej  pomieszczonym, w tygodniu  up ły -  
n ionym  do dnia  12 (24) S tycznia ro k u  1869 włącznie, wy­
d a ła  k s iążeczek  nowych 58, n a  k tó re ,  tu d z ie ż  na  daw nie j­
sze  w  340 w nioskach,  złożono rs. 6,317 k. 7o . N a żą d a n ie  
zaś 262  Uczestników, (prócz p ro cen tu  rs. 3 k. 7 7 '/a, na leżnego 
za  ro k  bieżący od ca łkow itych  odb iorów ),  w ypłac i ła  rs. 11,781 
kop :59 ,  i u m o rzy ła  k s ią żeczek  70. P rz e to  uczes tn ików  18,782, 
pos iada  k a p i ta ł  rsr .  666,005 kop.  41. (Dz: W arsz :) .

— SU. — „Glasgow dining halls'*. Pod tym ty tu­
łem istnieją w m. Glasgowie, w Szkocji, obiady tanie, 
urządzenie których, owo miasto winno panu Gorbett, 
znanemu miejscowemu negocjantowi i filantropowi.

Na wzór paryskich kuchen Duval’a, (na których 
tenże zrobił majątek), filantrop angielski urządził 
w swojem rodzinnym mieście dwadzieścia pięć podo­
bnych zakładów z centralnym zarządem do zakupu 
potrzebnych materjałów.

Każda kuchnia powierzoną jest jednej gospodyni, 
przy której zostaje od 5 do 25 osób niższej służby, 
stosownie do obszerności zakładu. Od 50 do 400 osób 
obiadujących, mogą być - obsłużonemi na raz jeden 
w każdym zakładzie. Gospodynie składają rachunki 
dyrektorowi wszystkich kuchen, upoważnionemu do 
zakupu materjałów i odpowiedzialnemu.

Wszystkie owe kuchnie, według jednego modelu u- 
rządzone, czynią nader łatwym jej opis.

Przy jednej z ludnych ulic miasta, w pobliżu prze­
mysłowego ogniska, pan Corbett wzniósł centralny 
trzypiętrowy gmach „kuchni taniej“, z systematem 
korytarzowym. W salach tego zakładu, może usiąć 
naraz 400 osób, a 2,000 dziennie. Sale pierwszego 
piętra przeznaczone są dla kobiet, drugie i trzecie 
piętro dla mężczyzn. Szerokie i jasne schody prowa­
dzą na piętra.

Przy wejściu w kassie, konsument kupuje markę 
bronzową, za którą wydają mu obiad. Stoły obite ce­
ratą, imitującą mahoń, krzesła mocne, z oparciem, 
otaczają stół, przy którym siada od 10 do 18 osób.

Na każdym stole karafka z wodą, szklanki, sól, pieprz, 
ocet i oliwa.

Przeforsztowania z drzewa odziclają sale jadalne od 
kuchen, w których skutkiem nazwyczajenia anglików, 
każdą czynność osobistą wypełniających cicho i spokoj­
nie, nigdy niesłychać hałasu ani zamieszania. Jestto 
mechanizm dobrze obmyślany i nic więcej.

Wentyllacja. lokalów tak  starannie jest urządzoną, 
iż mimo ścisku osób, nieprzyjemnego odoru z potraw, 
zwyczajnego podobnym zakładom, zawsze jest naj­
czystsze powietrze.

Każda na tych trzech piętrach kuchnia, ma jakąś 
swoją specjalność: w jednej przeważa użytek kartofli, 
w innej puddingi lub inne narodowe potrawy: w in ­
nej zdrowa, posilna zupa owsiana na rosole „Hale 
some paritteh".

Biesiadnicy doznają w obsługiwaniu zupełnej ró­
wności. Wymaganie na piwo najsurowiej zakazane. 
Piwa lub wódki nie sprzedają. M aterjały użyte do 
obiadów, są zawsze w najlepszym gatunku.

Obiad złożony z trzech dań, np. z zupy grochowej, 
kawałka mięsa na zimno z kartoflami na gorąco, 
porcji puddingu z ryżu na świeżem mleku, płaci się 
5 pensów (pens=:prawie 2 '/2 kop.). Przed laty 10-u 
nikt ani myślał dostać po tej cenie.

Rezultaty rachunkowe z operacji p. Corbett, są na­
stępujące: W roku 1865 kuchnie tanie glasgowskie, 
dały rocznego obrotu miljon franków, czyli, że ka­
pitał 200,000 fr. wrzucony^ przez założyciela, obró­
conym został pięć razy. Ów miljon obrotu przed­
stawia 10 miljonów porcji potraw po dwa su (2 su— 
1 pensowi angielsk., czyli 2, ' ' »  kopiejek), a ponie­
waż każdy stołownik, co najmniej zjada 3 potrawy, 
ruch więc ten przedstawia 45 tysięcy porcji, czyli 
15,000 obiadujących dziennie, czyli około dwa i pół 
miljona rocznie (nie licząc niedziel).

Założyciel tych kuchen p. Corbett (jak zapewnia 
francuzki ekonomista Reclu, z którego to czerpiemy), 
będąc szczerym i światłym filantropem, nie domaga 
się oznak wdzięczności publicznej. Zamierzywszy bo­
wiem umieścić swój kapitał na 5°/0, osiągnął to, co 
było mu potrzeba, pozostałe zaś zyski wynoszące po 
strąceniu wszelkich wydatków 25,000 fr., przelewa 
do kassy administracyjnej miejskiej, na różne ule­
pszenia i szkółki. Tym sposobem od roku 1865 
wniósł już 75 tysięcy fr. na dobro ogólne!

Zachęcając do podobnych czynów swoich współ-



ziomków, p. Róclu dodaje, (*) iż stowarzyszenia koo­
peracyjne mogłyby toż samo uczynić w interessie swoim 
własnym, co oświecony człowiek uczynił dla drugich. 
Ile w tern wszystkiem dla nas nauki i przykłady ! 
Glasgów posiada 180 tysięcy mieszkańców.

—  Q — Zabawy są uśmiechami karnawału.
Oblicze jego jednak zdaniem fizjologów ciemnej

strony ludzkiego życia, promienieje najcudniej, gdy je 
ozdobi uśmiech będący odblaskiem zabawy na wspar­
cie biednych.

I  dowód stwierdzający taką  opinję, mieliśmy wczo­
raj na pierwszej maskaradzie dobroczynnej.

Po obywatelsku prawdziwie i zawsze pojmujący 
swoje zdanie Komitet .Obywatelskiej Ressursy, ofiaro­
wał Towarzystwu Dobroczynności gustownie ozdo­
bione sale, a z groszem jałmużny, tak  dziś potrze­
bnym, przybyło do nich osób przeszło ośmset.

Charakterystyczną cechą wczorajszej maskarady 
była szczera ochota. I  nie jest to wcale fenomenem, 
w salach bowiem Obywatelskiej Ressursy atmosfera 
nieprzesiąkła owym krochmalem zobojętnienia na 
wszystko, co zesztywnia formy zabawy i mrozi szcze­
ry, młodzieńczy do niej zapał.

Większość dam przybyła na maskaradę w domi­
nach. Maski jednak nie zabezpieczyły ich od badaw­
czych naszych spostrzeżeń, gdyż jesteśmy pewni, są­
dząc po blaskach widzianych oczów, że wszystkie 
twarze były prześliczne, szczególniej zadowoleniem 
ze spełnienia dobrego uczynku.

Zebrało się także i kilka kostjumów; milczący 
kandjota, jakiś jegomość, widocznie przez poświęce­
nie dla biednych, ubrany w ciepły i obszyty k arta ­
mi do gry płaszczyli, dalej żydek, któregośmy spo­
strzegli rozgrzewającego się w buffecie ponczem, i hisz- 
pan słusznego wzrostu i średniego dowcipu.

Ponieważ zwyczaj tańczenia na maskaradach, nie 
może się u nas jakoś zaaklimatyzować, spacerowano 
więc po wszystkich salach, przy dźwiękach niestru­
dzonej orkiestry Lewandowskiego i opowiadano sobie 
głosami naturalnemi łub zmienionemi tysiące cieka­
wych i nieciekawych historji.

Biedni zaś zarobili na tem wszystkiem blizko dzie­
więćset rubli.

 --------------
Jutro, w sobotę, dnia 30go b. m. i r., o go­

dzinie lOej rano, odbędzie się w kościele Sgo Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Maurycego Dąbrowskiego, na które po­
została żona wraz z familją, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. — 619— (769.)

— W  dniu 30 Stycznia, to jest w Sobotę, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwa w Kościele Śgo Aleksandra,
0 godzinie w pół do lOtej z rana, jako w dniu urodzin 
ś. p. Emilji z Osowskich Dębskiej; na które,pozostały 
mąż wraz z matką, Familję, Przyjaciół i Znajomych 
uprzejmie zaprasza.— Ś. p. Em ilją w smutku pogrąży­
ła  całe kółko rodzinne, bo zaledwie przeżywszy la t 2
1 miesięcy 10, z najlepszym mężem, pożegnała świat 
ten w kwiecie wieku. SI p. Emilja była rodzoną sio- 
tr ą  zmarłego Jana Majorkiewicza, znakomitego Pisa­
rza, który w 27 roku życie zakończył. Wieczny pokój 
ićli cieniom.— M. O. — 608— (774)

I*) L a Cooperation pour 1868. Paris chez Davaud.

—  Jutro t. j. w Sobotę o godzinie 10 %: rano, od­
będzie się w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Sena- 

inatorskiej, nabożeństwo żałobne, zaduszę ś. p. Anieli 
Jenikowej, żony Redaktora „Tygodnika Illustrowane- 
go.“ Exportacja jej zwłok, z tegoż kościoła na cmen­
tarz powązkowski, nastąpi w tymże dniu o godz. 3 y2 
po południu, na k tórą  pozostały mąż wraz z rodziną 
wszystkich życzliwych zaprasza. —606— (776)

— Jutro, jako w szóstą rocznicę śmierci ś. p. Ma- 
rjanny Niezabitowskiąj, odprawi się za jej duszę ża­
łobna wotywa, o godzinie 8ej rana, w kościele Śgo 
Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej.

— 596— (767.)
—  D. 30 b. m. to jest jutro w Sobotę z pwodu pią­

tej rocznicy zgonu ś.p. Jana Szymanowskiego, Członka 
Rady Stanu K. P. i Professora Szkoły Głównej W ar­
szawskiej odprawionem zostanie w kościele Przemienie­
nia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 9V2 
z rana, nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy.

— 603— (770)
—  Dnia 23 b. m. w parafji Radomsk, po długiej i 

ciężkiej chorobie zakończył życie, opatrzony ŚS. SA­
KRAMENTAMI, ś. p. W alenty Jagodziński, Urzę­
dnik, przeżywszy la t 48, pozostawiwszy żonę i 6-ro 
dzieci Za duszę tegoż w dniu jutrzejszym odprawi się 
nabożeństwo żałobne o godz: 9ej, wlcościele Sgo Krzy­
ża, na które Familję, Przyjaciół i Zpajomych zaprasza 
się. '  — 628—(761)

—  W dniu 25-m b. m. zakończył życie ś. p. F ran ­
ciszek Mszczonowski, przeżywszy lat 62, dziedzic wsi' 
Sławosźewa i Garbalina, w powiecie łęczyckim, gu- 
bernji warszawskiej położonej. Na eksportację zwłok 
w dniu 2-m lutego r. b., i pogrzeb w dniu następnym 
w parafji Mazew odbyć się mające, żona i syn zm ar­
łego, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

— 612— (771.')
— Karolcia Tafiłowska, córeczka Julji i W ładysła­

wa małż: Tafiłowskicb,po dwu-godzinnem życiu zm ar­
ła  i w dniu wczorajszym na cmentarzu powązkowskim 
pochowaną została. — 609—

—  Dnia 20go b. m. zakończyła doczesną swą piel­
grzymkę, Stefanja z Różańskich Wilkońska, w Nea­
polu, w’ 25 roku życia, dokąd w r. z. na kurację 
z mężem wyjechała.

— Wczoraj, po południu o godzinie 4-tej, w koście­
le parafjalnym Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, miejscowy proboszcz Jks. kanonik Więc­
kowski, w assystencji Jksięży Podolskiego i Siewier­
skiego, pobłogosławił małżeński związek pana Karola 
Rafała Kalinowskiego, kawalera, właściciela dóbr 
Hrozowa w gubernji mińskiej, z M artyną-Sabiną-Ma- 
rją, trzech imion Mierzejewską, panną, córką Sewery­
na i Konstancji z Mackiewiczów, małżonków' Mierze­
jewskich, właścicieli wsi Hrozówka, w gubernji Miń­
skiej. Na chórze wykonanem zostało „Veni Creator11, 
utworu pana Józefa Grabowskiego, miejscowego orga­
nisty.

-------------------------- — .— s c u —  — -------------------

— W dniu wczorajszym, z funduszu wyznaczonego 
przez Namiestnika Królestwa, rozdawano w 8 miej­
scach w Warszawie i w 1-m na P radze , bezpłatnie 
ubogim pożywienie, składające się na osobę z krup­
niku, jęczmiennej kaszy, 8 łutów mięsa, soli i 1 funta 
chleba. Rozdawnictwo to niema żadnej styozności 
z  taniemi obiadami, które należy kupować i odpowedź



tę  dajemy kilku pytającym. Czynność rozpoczęła się
0 11-tej rano w ochronie, przy ulicy Freta. Udzielono 
porcji 50, w przytomności opiekuna,, pana W. Moritza, 
członka kom itetu; w ochronie na > ulicy Pańskiej, 
w przytomności op. p. Ed. Ludwiga i majora z cyrk. 
VIII, dano porcji 50; w ochronie na ulicy Czernia­
kowskiej, również 50; w ochronie na Browarnej roz­
dano pożywienie 46 osobom, w przytomności opiek, 
ochrony p. Adama Bartoszewicza i pp. Paprockiego
1 Laskowskiego; na Pradze w ochronie, przy ulicy 
Brukowej, w miejsce krupniku dano grochówkę, 
w ilości 40 porcji, w obecności op. p. J. N. Rol- 
bieckiego i op. ochrony p. Różyckiego; w ochronie 
przy ulicy Waliców, wydano porcji 60, w przyto­
mności op. ochr. p. Valentin d’Hauterive, Fijoka Mi­
chała, pp. Głodowskiego Feliksa i Rozwadowskiego 
Jakóba; w ochronie przy ulicy Piwnej, rozdano po­
żywienie 36 osobom, w przytomności pp. op. ochr. 
Gautier Jana, op. ochrony J. Minde’go i pp. Konrada 
Górskiego i Izaaka Kohna; w ochronie przy ulicy 
Nowolipie, wydano 30 porcji, w przytomności pp. 
op. ochr. Moraczewskiego i pp. Tolkemita Daniela i 
St. Pfiffra; w ochronie izrae lsk ie j, na ulicy W ali­
ców, o 12-tej w południe, w przytomności członka 
komitetu Mathiasa Bersohna, pani Reginy Lessmano- 
wej i p. W ładysława S. Cohna, jako w pierwszym dniu 
rozdawania tej ciepłej strawy, mało jeszeze izraelitów 
z niej korzystało, gdyż tylko 30 porcji wydano. Na 
bezpłatne zaś żywienie ubogich izraelitów na P ra ­
dze, komitet ma do rozporządzenia bezpłatnie ofia­
rowaną kuchnią przez pana Jasińskiego, obywatela 
miejscowego, tak, jak  to miało miejsce w roku ze­
szłym , a w następstw ie, po nadesłaniu żywno­
ści, wykoszerowaniu naczyń, obiady wejdą w życie, 
co zapewnie w niedzielę nastąpi. Zajmują się tem 
energicznie czł. kom. pan Bersohn i pp. Tauben- 
wurtzel syn, Karliner i Gleichgewicht.

—  Wczoraj koła powozów i dorożek doczekały się 
nareszcie chwili zapracowanego wytchnienia, dzięki 
bowiem śniegowi, zastąpiły ich w pracy sanki. Pierw­
szej tej w bieżącej zimie szlichtady najefektowniejsze 
objawy, .dostrzegano po południu na Krakowskiem 
Przedmieściu, Nowym Świecie i w Aleach. W esołą je­
dynie fizognomję pierwszej szlichtady, mroczył smutny 
widok pełzających omnibusów po kamienistych dro­
gach swojego przeznaczenia. Korzystając z wczoraj­
szego przymrozku, używali też jazdy na istnie stalo­
wych nogach po rynsztokach i flizach, terminatorzy 
kunsztu szewckiego i owe wyrostki, którzy żyją sobie 
w mieście bez pracy i troski, niby bracia szarych 
wróbli.

— W skutek zmiany atmosfery, od pewnego czasu 
pojawiła się pomiędzy dziećmi silna szkarlatyna. 
Ostrożność zatem radzi zwracać na nie baczną uwagę 
i w razie objawienia się bólu główki, kaszlu, lub gorącz­
ki, niezwłocznie wezwać lekarza.

— Sprawozdanie ogłoszone przez francuzldego mi­
nistra sprawiedliwości, wykazuje w pierwszych dziesię­
ciu miesiącach 1868 r., wzrost ludności więziennej 
z 48,227 na 49,200 w porównaniu z takimże perjodem 
roku 1867.

— Otrzymaliśmy prywatną wiadomość, że dobrach 
Kroczew i Trąbki za Zakroczymiem, przy trakcie 
płońskim, w skutek zarazy księgosuszowej, wyrżnięto 
wszystko bydło rogate. Toż samo miało miejsce przed 
dziesięcioma dniami wr Nacpolsku; w tamtejszej okołi-

by zaraza sroży się coraz bardziej, i czarne chorą­
giewki przy drogach mnożą się. Jest wszakże nadzieja 
że przedsiębrane środki ostrożności położą tamę dal­
szemu szerzeniu się klęski.

— W Szkole Głównej Warszawskiej, dotychczasowy 
p. o. prof, nadzwyczajnego katedry procedury sądo­
wej, cywilnej i prawa handlowego, p. Hipolit Chwali- 
bóg, mianowany został p. o. professora zwyczajnego 
tejże katedry.

—  Temi dniami, pan Wajlati, professor akademji 
muzycznej króla włoskiego, od urodzenia ociemniały, 
dawał w m. W łocławku koncert na mandolinie, in­
strumencie o sześciu strunach, podobnym do gitary, 
oraz na gitarze o jednej strunie. Pan Wailati zamie­
rza dać się usłyszeć i w Warszawie.

— W ostatnim numerze czasopisma „Kłosy“, na­
potykamy wiadomość, nadesłaną z Kielc, o zakupnie 
zbioru obrazów niegdy Tomasza Zielińskiego, później 
p. Bronikowskiego, przez bankiera tutejszego p. Leo­
polda Kronenberga. Zbiór ten składać się ma z 55 
obrazów szkoły włoskiej, 41 szkoły flamandzkiej, 29 
francuzkiej, 34 niemieckiej, 5 hiszpańskiej, a 150 
malarzy polskich. Nabywca p. Leopold Kronenberg 
miał zarazem zakupić pozostałą po ś. p. Zielińskim, 
bibljotekę składającą się z przeszło 4,000 tomów 
i różnych ważnych rękopismów. Jeżeli powyższa wia­
domość jest prawdziwą, niewątpliwie znany z życzli­
wości dla dobra ogółu nabywca do cennych zbio­
rów po Zielińskim, dozwoli dostępu naszym artystom, 
pozbawionym wzorów do studjów koniecznych dla 
rozwoju ich talentu i nauki. Wspominając o „Kło­
sach “, dzielimy się z czytelnikami wiadomością, że 
redakcja tego czasopisma, w przyszłym tygodniu, 
w osobnych dodatkach zamierza rozpocząć druk lćo- 
medji Dumasa syna, przetłómaczonej i zatytułowa­
nej „Półświatkiem11, przez pana Aleksandra hr. Przez- 
dzieckiego.

—  Dzisiejszy dzień nazywa się u Mahometanów 
„dniem pomyślnym. “

—  Jutro, o godz. 5Va powtórzenie przedstawienia 
w ochronie Baudouina, z nowym programmem.

— Rozprawa konkursowa uwieńczona przez Szkołę 
Główną Warszawską pierwszym medalem, pod tytu­
łem : „Jak należy badać duszę‘, przez JuljanaOchoro- 
wicza, znajduje się obecnie pod prassą. Dla pokrycia 
kosztów wydawnictwa, autor zmuszonym jest udać się 
do prenumeraty. Tem śpieszniej zaś do niej się zabie­
ra, że w pierwszej połowie Lutego, dzieło to prassę 
opuści. Bilety prenumeracyjne sprzedają się w Reda­
kcji „KurjeraW arszawskiego11 po kop: 50.

— W czoraj w jadalni tanich obiadów, przy ulicy 
Freta, wydano na miasto porcji 130, a półporci 14, zaś 
dla obiadujących w sali porcji 141 półporcji 36. Damy pp. 
Rothwandowa Mąrja, W. Radziszewska i Natansohno- 
wa Matylda, tudzież pp. Juszczyk, Kronenberg i 
A. Wiślicki odbywali deżur. Przychodzących po obia­
dy było cokolwiek mniej, jak w dniu onegdajszym.

— W dniu dzisiejszym odbędzie się balutowauie na 
30 członków, nowo podanych do Resursy Obywatel­
skiej na Krakowskiem Przedmieściu.

— Na wczorajszym balu maskowym w Resursie 
Obywatelskiej, było trochę więcej jak  800 osób.

— Wczoraj na niewielkiej przestrzeni od b. zamku 
Królewskiego do Banku, naliczyliśmy w przejściu 11 
koni, które uległy upadkowi.

— Nestor naszych muzyków, Józef Stefani, napisał



w tych czasach dwio msze i ofiarował je Dozorowi ko­
ścielnemu parafji Rząśnia. Pan Stefaui posiada w tece 
swojej kilkanaście jeszcze utworów religijnych, napi­
sanych w stylu przystępnym i to na żądanie JJXX. 
Proboszczów i administratorów parafji wiejskich,za 
nadesłaniem życzenia pod adresem „K urjera W ar­
szawskiego11 gotów jest bez zwłoki od siebie przesłać.

— Pisaliśmy już nieraz o przecenianiu przez wło­
ścian z okolic. Warszawy drzewa, prowadzonego na 
furkach na targ  uliczny, i tak  zręcznie ułożonego, że­
by na pozór wydawało się, iż furka znaczna ilość drze­
wa obejmuje. Jeden tego rodzaju przemysłowiec, 
ustraszony wdaniem się czuwającego nad porządkiem 
miejskim, furę drzewa, k tórą  cenił 2 rsr., odciął bez 
namysłu za 30 kop. Cyfry te dość wymowne i obyły 
się bez komentarzy.

-— Od czasu urządzenia przejścia do saskiego ogro­
du przez ulicę Niecałą, niemal w każdym domu dolne 
m ieszkania poprzerabiano na sklepy frontowe. Zbyt 
wygórowana cena i nieodpowiednia zapewnie ku temu 
pora, spowodowały już zamknięcie dwóch z tych 
sklepów.

— (Art. nad.). Z prawdziwem zadowoleniem każ- 
den przyjaciel ludzkości, przyjąć musi wiadomość 
o otwartej kuchni taniej. Ale dziwnem mi się zdaje, 
że obiady są wydawane tylko na 300 osób. O ile zna­
ne mi są kuchnie zagraniczne, lub ich statuty, naj­
mniej 600 muszą mieć konsumentów, aby się kuchnia 
o własnych mogła utrzymać siłach. Nie pojmuję więc 
jakim  sposobem nasze kuchnie żeby się nie stały za­
kładami jałmużniczemi z zarobku na 300 porcjach 
będą się mogły utrzymać; chyba że zysk będzie dwa 
razy taki, jak  za granicą, co znowu wpłynęłoby na 
podrożenie obiadów, które nie mogłyby w takim ra ­
zie być nazwane taniemi. Jeżeli wiesz co o tem Panie 
Redaktorze, to chciej mnie i innych ciekawych a do­
brze życzących kuchniom poinformować, gdyż inaczej 
udamy się do oddziału, który nam nie odmówi rozja­
śnienia tej małej w interessie kuchni będącej kwestji. 
Przy tej okazji niech mi wolno będzie wyrazić zadzi­
wienie z milczenia prassy naszej. Zamiast jak naj­
obszerniej rozpisać się o tem, i publikę obeznać 
z kuchniami takiego rodzaju, ograniczyły się na spra­
wozdaniach z posiedzeń wydziału kuchen tanich. To 
też publiczność mało wie, prócz tego, że to będą 
kuchnie tanie w pojęciu jałmużniczem, a stosunkowo 
mały udział w składkach na zakłady wzmiankowąne 
przypisać należy milczeniu prassy, której powinnością 
było wyczerpująco i przystępnie obeznać publiczność 
z podobnemi zakładami za granicą egzystującemu Nie 
odmówisz umieszczenia tych uwag. — T.

(Przyp. Iied.) Z zagranicy nie możemy brać wzo­
ru, inne bowiem są u nas aniżeli tam  warunki, pod 
względem ludności, miejsca i okoliczności różnych, 
a nawet funduszów, jakie oddział kuchen tanich posia­
da do rozporządzenia. Ceńa oznaczona jest możliwie 
najniższą, i o ile się zdaje wielkim modyfikacjom nie 
ulegnie, może się tylko podwyższyć lub zniżyć o ko­
piejkę, stosownie do podrożenia lub stanienia artyku­
łów żywności hurtem  zakupywanych. Przy oznaczo­
nej dziś cenie, w obecnych warunkach, kuchnie mogą 
same przez się istnieć, a organizacja ich wyklucza, 
przypuszczenie korrespondenta, żeby się w zakłady 
jałmużnicze przerodzić mogły. Niesłuszny również 
zarzut korrespondent czyni prassie perjodycznej która 
myśl pierwotną i rozwój kuchen tanich, objaśniała

już po kilkakrotnie i raczej zawiele, aniżeli za mało 
o tych zakładach mówiła. Kto nie jest dostatecznie 
objaśniony o celu kuchen tanich i ich znaczeniu spo- 
łecznem, ten już chyba nie chciał nim być. , Zresztą 
zajęcia się prassy kuchniami taniemi, dowodzą liczne 
sk ładk i, wątpimy bowiem, ażeby w inuem mieście 
równem Warszawie zamożnością, tak znaczny fundusz 
w tak krótkim  czasie można było zebrać.

—  Męczarski Antoni 37 letni, żonaty i dzietny, 
praktykujący jako giser w fabryce żelaznej bankowej 
na Solcu, i w fabryce braci Ewaus, znajduję się w szpi­
talu pragskim od 4ch miesięcy na kuracji. Giser ów 
z nudów, bez niczyjej wskazówki lub nauki, jedynie 
tylko przypatrując się poprzednio modelom przyno­
szonym do fabryk, nożyczkami wycina' z papieru bez 
żadnego rysunku, z własnego natchnienia, różne na­
der zręcznie wykonane figury, ozdoby i t. d. Jedno 
z takich wycięć jest do obejrzenia w Redakcji „Kurje­
ra  Warszawskiego. “ Opowiadano nam, że wiejska 
dziewucha pozostająca obecnie w służbie u pp. Ge.... 
przy ulicy Chłodnej również posiada znakomitą zręcz­
ność wycinania przedmiotów papieru. Pochodzi z Je ­
ziorny, gdzie, jak  wiadomo, istnieje znakomita fabryka 
papieru.

— Pod Nrem 1005/6, przy zbiegu ulic: Krochmal­
nej i Żelaznej, w domu p. Kruszczyńskieg o, do m łyna 
własnością Srula Izraela Soermilch będącego, wszedł 
starozakonny Eusel Fligel, w dniu onegdajszym o go­
dzinie lOej, i przez własną nieoględność, zaczepiony
0 koło młyńskie, uległ śmierci. Pozostawia on żonę
1 troje małoletnich dzieci, miał lat 30.

— W dniu31 Grudnia 1868 (12 Stycznia 1869) roku, 
w składzie sukna, w domu pod Nrem 1771b, przez od- 
piłowanie skobla w zamku drzwi tylnych, wychodzą­
cych na korytarz, przy którym położone są mieszka­
nia, następnie przez otworzenie dobranym kluczem 
drzwi od sklepu, popełniono kradzież niewiadomej ilo-

' ści towaru. Przy rozpoczęciu przez Policję poszukiwań 
sprawcy, oprócz otwartych drzwi i znalezionego przed 
niemi kawałka sukna, żadnych innych śladów nie wy­
kryto. Podejrzenie padło na term inatora od rymarza, 
w tymże domu zamieszkałego, którego na wspomnio- 
nyrn korytarzu, kilkakrotnie dostrzeżono.— W skutku 
odbytej u podejrzanego rewizji, znaleziono u niego 
klncz duży z wyłamanym zębem, do źamku drzwi 
sklepowych zupełnie przydający się,pomimo to jednak, 
podejrzany zaprzeczył w zupełności wszelkiego udzia­
łu  w tej'kradzieży; dopiero, kiedy po odjęciu zamku, 
znaleziono w nim ząb ukraszony od tegoż klucza, te r­
m inator przyznał s ię , że podmówiony i podpajany 
przez kilka dni, przez krawca w tymże samym domu 
mieszkającego, odpiłował od składu skobel i otworzyw­
szy kluczem drzwi wchodowe, skradł przeszło dwa­
dzieścia dwa arszyny sukna i około sześciu arszynów 
kortu. Towar powyższy zwrócony został poszkodowa­
nemu właścicielowi składu, panu L., który dla dojścia 
rzeczywistej ilości szkody, zajmuje się obecnie spraw­
dzeniem inwentarza; obaj zaś wspólnicy kradzieży, od­
dani w ręce sprawiedliwości. (Gaz: Polic:)

— Pozostawioną w Ochronie Baudouina, na osta- 
tniem przedstawieniu czarną broszę, jak  i na poprze­
dnich, batystową chusteczkę i paciorki szklarnie czarne, 
za udowodnieniem można odebrać w Redakcji K ur­
jera.

— Złożono w Redakcji „Kurjerą Warszawskiego11,



od Adw: T. T. i Z. S. rs. 1 dla Studentów Szkoły Głó­
wnej, podług uznania Redakcji.

— Officer, znalazca zegarka złotego damskiego, 
o którym  ogłoszono było w Nrze 20 „Kurjera W ar­
szawskiego,“ nagrodę rsr. 3, przeznaczoną za znale­
zienie takowego, przeznaczył na Ochronkę Mikołajew­
ską, dzieci Żołnierskich.

— Panu A. R. — Obecnie Prezydentem Szwajcarii 
jest p. Simon Kaiser z Solury. Obiór jego nastąpił 
w dniu 6 Lipca r. z.

—  We wczorajszym numerze „Gazety Handlowej11 
pomieszczonym został telegramm następującej treści: 
Tryjcst 28 Stycznia „Komory celne (dogana) palą się 
od strony morza; ogromne nieszczęście, kommunika- 
cja zapewne wstrzymana.11 Jeżeli słowa telegrammu 
„ogromne nieszczęście,11 nie są pisane pod wpływem 
częstej w takich razach przesady, to rzeczywiście po­
żar w porcie tryjesteńskim, może stać się przyczyną 
znacznych strat, dla kontynentalnego handlu. Tryjest 
po włosku Trieste, po łacinie Tergeste, a po słowiań­
ski! Terst jest najznakomitszem miastem handlowem 
monarchji austrjackiej, a po Hamburgu największym 
portem Niemiec. W ludności tamecznej, wynoszącej 
obecnie przeszło sto tysięcy głów, przewagę ma ży­
wioł włoski; Niemcy zajmują ważniejsze urzędy, sta­
nowią załogę i część sporą stanu kupieckiego, obok 
tego na, targu tryjesteńskim ukazują się okoliczni sło­
wianie, a na giełdzie Grecy, Turcy, O m ijan ie  i żydzi. 
W Tryjeście mnóstwo jest szkół i zakładów naukowych; 
akademja marynarki, muzeum starożytności, zebra­
nych staraniem słynnego Winkelmanua, i t. p. insty­
tucji bogatych i starożytnych. Liczba, okrętów zawi­
jających do portu, wynosi w przecięciu rocznie trzy ­
dzieści tysięcy, port ten bowiem jest punktem głównym 
handlu całego Wschodu, a wartość tamecznych maga­
zynów i składów towarów, obliczają na miljony flo­
renów.

— D. 18 b. m. odbyło się we Wronkach poświę­
cenie nowego mostu przez W artę.

— Pan Władysław Górski udał się z Poznania, do 
Gniezna, gdzie dziś mą dać koncert, poczem dla da­
nia koncertu jeszcze wraca do Poznania.

— Z okazji obecnych kwestji o Wieliczce, nieodrze- 
czy będzie nadmienić, ze dnia 27 Stycznia 1510 roku 
miał miejsce tamże pożar salin.

—  W tych dniach zmarli w Pozuauiu: Filip Bry­
liński i Michalina z Radomskich KlichoWska; zaś 
w Pniewach, w Poznańskiem, Leon Witkowski.

— W południowych krajach austrjackiej korony 
rozwija się i żywioł słowiański coraz więcej. W tym 
roku poczęto wydawać w Celowcu i w ITjeście, aż 
trzy nowe dzienniki słowiańskie.

— Donoszą ze Lwowa, że w ubiegłym tygodniu 
były ciągle mrozy, dochodzące od 13 do 18° R. Toż 
samo było w całej Galicji, zwłaszcza w powiatach 
wschodnich. W Poznaniu dnia 23go b. m. mróz do­
szedł do 17-tu stopni.

— W miejsce wypłukanej izbicy pod Toruniem na 
Wiśle, postawić mają, póki lody stoją, tymczasową, 
bo stałej teraz okoliczności budować nie pozwalają.

Dnia 26go b. m. zmarł nagle bankier w Toru­
niu, Robert Schwartz.

— Pierwszy raz tej zimy pojawiła się w Toruniu 
sanna dnia 26go t. m.

— Do wykładów zasługujących obecnie na uwagę, 
zaliczają,się w College de France odczyty p. LegoilYe 
„Ojcowie i dzieci w 19 wieku11. Jest to znakomite 
badanie , moralne społecznych stosunków. Odczyty 
„Synowie mędrsi od ojców’1 i „O młodzieży11, wielce 
się przyczyniły do ożywienia sympatji dla tego pro-
fessora, .

— Sąd doraźny w Torok-Becse skazał tenn dniami 
na śmierć sześciu opryszków, schwytanych podczas 
ostatnich rozbojów w Węgrzech.

— Ojciec Św. obstalował u rzymskiego snycerza 
Luccardego pomnik, który mą stanąć na polu bitwy 
pod Mentaną.

— Kanał suezki, jedno z największych przedsię- 
bierstw XIX-go wieku, może być za dziewięć mie­
sięcy ukończony. Pracuje około niego dzień w dzień 
17,500 robotników, którzy w przeciągu jednego mie­
siąca wykopują około 2,090,000 kubicznych sążni 
ziemi; obliczono ogólną cyfrę kopalń kanału na 75 
miljonów kubicznych sążni ziemi, z których 55 mi- 
ljonów już wykopano, a resztę 20 miljonów wykopią 
najpóźniej do wrześuia r. b. obliczono też dokładnie, 
że parowce przebiegać będą kanał w 16-tu godzinach
a żaglowce w 27. x ,

—  W Londynie, na bruku, bez dachu, Dez stałego 
wyżywienia i wszelkiej opieki, znajduje się około stu 
tysięcy dzieci, nieodbierających żadnego rodzaju nauki 
religijnej, ani moralnej; z nich to wyrastają owi sła­
wni złodzieje londyńscy, najsprytniejsi i najzręczniejsi 
zbrodniarze z całego świata.

— (G P.) Dziwny wypadek zdarzył się w Paryżu 
podczas ostatniego otwarcia posiedzeń ciała prawo­
dawczego. Nowy sekretarz ambasady amerykańskiej, 
chcąc wejść do sali posiedzeń, zatrzymany został 
przez dwóch strażników, którzy go pytali o bilet wej­
ścia? Amerykanin odpowiedział kilku słowy po an­
gielsku, których strażnicy nie rozumieli, chcieli go 
więc aresztować. Tego już było zawiele dla krwi ame ■ 
rykańskiej, pochwycił obudwu ajentów policyjnych za 
kołnierze i zaczął o siebie tłuc głowami. Oficer służ­
bowy widząc to, poskoczył ku zapaśnikom i żądał od 
amerykanina karty  wejścia, k tórą ten teraz okazał i 
został na salę wpuszczony. Amerykanin podejrzywany 
jest, iż znał język francuzki, szukał tylko zaczepki.

— Paryż w ubiegłym roku 1868 spotrzebował 
9,985,883 kilogramów ' lodu do chłodzących napojów; 
3,553,581 hektolitrów wina (195 hekt. na głowę); 
122,662 wódki i likworów i 350,943 hektolitrów piwa. 
Oprócz tego spożyto za 1,887,779 franków ostryg, za 
16,427,826 fran., ryb morskich i za 1,925,906 fran., 
ryb z wody słodkiej. Dalej za 17,128,496 fran., jaj 
5,296,704- fran. kilogram. ,sera i za 24,790,850 fran. 
masła. (Przecięciowo sprzedano w bazarze central­
nym miesięcznie za 2 miljony fran. (G. H.)

— Cesarzowa Charlotta, o której pomieszaniu zmy­
słów tyle prawdziwych i fałszywych rzeczy napisano,

■ obecnie pisze „historją cesarstwa meksykańskiego i 
sama ją  tłómaczy na cztery języki.

-— Małżeństw w ciągu roku 1868 zawarto w Paryżu 
11,523. Z tych 28 śmierć rozerwała do 31 Grudnia 
r. z. Powstało z nich 16 wdowców, a 12 wdów.

— Książę Jerzy Pruski, o którego utworze „Fedra“ 
grywanym z powodzeniem w Niemczech, niedawno 
wspominaliśmy, napisał znowu sztukę, której akcja 
odbywa się na dworze francuzkim, za panowania Lu­
dwika XV.



— Sprzedano w tych czasach za 8,000 fr. w Paryżu 
książeczkę „Godzinek" ozdobioną prześlicznemi mi­
niaturkam i. Źródło wszakże, skąd tę wiadomość 
czerpiemy, nie podaje bliższych o tej prawdopodobnie 
bibljograficznej rzadkości.

— Dowiadnjemy się, że dwaj mieszkańcy miasta 
yierzon we Francji w dep, Cher. udoskonalili samo- 
jazd (velocipede). Sam ciężar ciała osoby siedzącej na 
nim, zmusza go do biegu.

—  W całych Niemczech organizują składki na 
wzniesienie Gluckowi, sławnemu korńpozytorowi, 
pomnika w Wejdewang, jego rodzinnem mieście.

_ —  W ysłanem zostało temi czasy wspaniałe rzeź­
bione palisandrowe massiv łóżko przeznaczone dla ce­
sarza brazylijskiego, a wyrobione w jednej z paryz- 
kich fabryk za cenę 40,000 fr.

Ostatiie Wiadomości Polityczne,
W edług naszych obliczeń, hr. Walewski, który po­

wiózł rządowi greckiemu oświadczenie mocarstw kon­
ferujących, przybył do Aten przedwczoraj. Dopóki 
autentyczna odpowiedź na to poselstwo wiadomą nie 
będzie, skazani jesteśmy na odczytywanie coraz to 
innych gazeciarsldch przypuszczeń o skutku missji hr. 
Walewskiego. „Patrief‘ skreśla znów położenie rzeczy 
w Atenach bardzo pessymistycznemi barwami.. W e­
dług otrzymanych stam tąd wiadomości, przedstawi­
ciele greckiego morskiego handlu, który przez wyłą­
czenie go z portów tureckich, najzupełniej jest podko­
panym, nalegają jak  najżywiej na rząd, aby trzym ał 
się drogi pokojowej. Z drugiej strony, udało się stron­
nictwu czynu, sfanatyzować massy ludności w greckiej 
stolicy. Po ulicach roznoszą sztandary z napisem 
„Wojna“, a w nocy z d. 18 na 19, przylepiono plakaty 
na murach królewskiego pałacu z napisem: „Wojna lub 
abdykacja. “W obec tego stanu rzeczy, położenie mi­
nistrów jest nader przykre. Pojmują jak najdoskonalej 
konieczność zgodzenia się z życzeniami mocarstw, ale 
nie widzą sposobu przekonania mass sfanatyzowanych 
o tej konieczności. Król ze swej strony skłania się ku 
wojnie i wszystkie w tym celu kazał poczynić przygo­
towania, Chce stanąć osobiście na czele armji, a ule­
gając w ten sposób życzeniu narodu, zrzuci nań odpo­
wiedzialność na mogące się zdarzyć nieszczęście.

Trudno odgadnąć, o ile to przedstawienie odpowia­
da rzeczywistemu stanowi rzeczy. Z naszej strony, my 
liczymy jeszcze o tyle na pokojowe rozwiązanie spra­
wy, o ile od najświeższych oświadczeń Turcji niema 
najmniejszego dotykalnego powodu do wojennego wy­
stąpienia Grecji. To pojmowanie stanu rzeczy, znaj­
duje swoje potwierdzenie w korrespondencjach' z Aten 
pomieszczonych w wiedeńskiej „Presse“, które ró ­
wnież pozwalają wnioskować o pojeduawczem usposo­
bieniu Grecji.

Nawet „Korrespondencja Prowincjonalna11 jest te­
go zdania, żę turecko-greckiej sprawie, paryzka kon­
ferencja pokojowa zgotowała rozwiązanie. Wspomnio- 
ny dziennik tak się wyraża w tym względzie:

„Zgodne pojmowanie przez mocarstwa konferencyj­
ne zasad prawa narodów, przychodzących pod rozbiór 
w toczącym się_sporze„ przedstawionein zostało z ich 
strony greckiemu rządowi w osobnej deklaracji, i n ie­
wątpliwie, zdaniem naszem, przyzwolenie Grecji po­
zyska. Odpowiedzi tamecznego rządu oczekują w Pa­
ryżu pierwszych dni lutego, poczem konferencja do

zamknięcia swych zasad raz jeszcze zwołaną zostanie. 
Z resztą, ze wszech stron uznano, że bez względu na 
oczekiwane załatwienie sporu sam już fakt pozyskane­
go co do zasad porozumienia wszystkich mocarstw jest 
rezultatem  wysokiej i pocieszającej działalności.

Tureckie dzienniki pocieszają się nadzieją, że porta 
wkrótce otrzyma widowe oznaki uznania godności swe­
go stanowiska. Twierdzą albowiem, że księztwo Walji, 
mimo tak bliskiego pokrewieństwa z dworem ateńskim 
pominą go, a odwiedzą Konstantynopol.

Zdaje się, że P orta  przysposabia się do ostatecznej 
walki. Gromadzi olbrzymie zapasy ammunicji. Pomi­
mo to, Omer-pasza nie zdaje się być pewnym powo­
dzenia, gdyż trudności, jakieby mu pokonać przyszło, 
są niezmierne. Grecy tessalscy i epirjoci, przygoto­
wują się do boju, a jednak niepodobna Omerowi-Pa- 
szy zebrać imponującej armji, choć Porta wysyła woj­
ska za wojskami. Niepodobna dla tego, że nie można 
narażać się na to, ażeby pozostawić' bez załogi i to 
silnej, Bośnji, Hercogo winy, Bulgarji, Kandji, Cyklad, 
Syrji i Anatolji. Jeżeli wodzowi naczelnemu uda się 
zebrać 100,000 ludzi, to będzie już wysileniem. Na 
tym gruncie, gdzie znajduje się Omer-Pasza, nie mo­
żna nic liczyć na jazdę, bo tam  tylko piechota i artyl- 
lerja użytemi być mogą. Grecja według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, będzie mogła przeciwstawić 0 -  
merowi-Paszy 60,000 ludzi licząc w to i gwardję na­
rodową. Ale co będzie wtedy, gdy po za plecami 0 -  
mera-Paszy wybuchnie powstanie? . . wiadomo zaś 
z pewnością, że w Atenach przedsięwzięto środki ku 
wywołaniu tego powstania.

Z Burgos donoszą następne szczegóły o straszliwej 
zbrodni, o której donosiliśmy:

Gubernator cywilny zamordowanym został w samej 
katedrze. Trup jego straszliwie pokaleczony, wleczo­
nym był długo po ulicach. Członkowie kapituły kate­
dralnej znajdowali się podówczas w katedrze i pozo­
stali najzupełniej obojętnymi. Dziekana, prowizorów i 
dwóch kanoników uwięziono.

Stolica apostolska w tych czasach poczyną zawo­
dzić się na tych właśnie państwach, z któremi niegdyś 
ściśle połączoną była. Uchwalone świeżo przez rząd 
tymczasowy w Hiszpanji przejęciu pod swą władzą 
duchowych archiwów i zbiorów dzieł sztuki, tak podo­
bno rozdrażniło papieża, że, jak madrycki korrespon- 
dent „Times‘a“ donosi, pomimo, iż do tej chwili cierp­
liwie poglądał na reformatorskie działania rządu tym ­
czasowego, postanowił odwołać swojego nuncjusza.

_ Przewidywania tych, którzy twierdzili że rząd włos­
ki wyjdzie usprawiedliwionym ze sporów, jakie toczyły 
się w Izbach w przedmiocie ostatnich nieporządków, 
zupełnie się sprawdziły. Izba pochwaliła zachowanie 
się władz rządowych przy poborze podatku od miewa, 
przechodząc znakomitą większością głosów do porząd­
ku dziennego.

W podobnyż sposób we francuzkiej Izbie deputowa­
nych interpellacja względem wypadków na wyśpi Rću- 
nion załatwioną została prostem przejściem do porząd­
ku dziennego. Postanowienie to powziętem zostało na 
zasadzie wyjaśnień udzielonych przez m inistra mary­
narki, których słuchano z zajęciem, uważając je za 
autentyczne sprawozdanie z położenia rzeczy.

Zabawna manifestacja m iała miejsce temi dniami 
w Marsylji: 400 robotnic w fabryce cygar udało się 
do prefektury, gdzie ich nie przyjęto, ale oświadczonó 
im, że prefekt zgadza się na przyjęcie dziesięciu z nich
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najstarszych wiekiem i najspokojniejszych. 0  3 po­
południu, owe dziesięć robotnic stawiły się w prefek­
turze, a reszta została na placu przed prefekturą, 
gdzie około 5000 ciekawych zgromadziło się. Władze 
nie uciekały się bynajmniej do użycia siły zbrojnej, 
ani nawet policji.

Deputatki wyjaśniły prefektowi_ powod manifestacji 
w obec dyrektora, znajdującego się w gabinecie pre­
fekta. Przyznały' że nie mają żadnego ważniejszego 
zarzutu do zrobienia administracji, i że ich jedynym 
celem jest wyjednanie przyjęcia napowrót kilku z po­
między nich, które w wilją dnia tego zostały oddalone 
za ubliżenie podmajstrzemu. Obiecano spełnić ich żą­
danie, poczem udeszły zadowolone. _

Tłum wtedy rozszedł się spokojnie. •
W sejmie duńskim wynikły nieporozumienia p o ­

między rządem a reprezentacją narodową w kwestji 
wyjątkowego stanowiska duchowieństwa w stosunku 
do ogólnego obowiązku obrony krajowej. Nieporozu­
mienia te wywołały aż konieczność wydelegowania 
osobnego od hoc komitetu, złożonego z członków obu 
Izb, ale jak  się zdaje bliskie są załatwienia. Za to 
w innym względzie poniósł rząd porażkę, gdyż Folksthmg 
odmówił funduszów na kupno pancernego okrętu za­
granicą. Reprezentanci narodu oświadczyli, że nie wi­
dzą obecnie konieczności podobnego nabytku; w razie 
zaś, gdyby ta  okazać się m iała, pragną, ażeby okręt 
podobny w kraju zbudowanym został.

Kongress w Waszyngtonie postanowił przełamać 
energicznemi środkami opór, jaki stany, Wirginja, 
Mississipi i Texas, (o czem już_ donosiliśmy) uznaniu 
aktu rekonstrukcyjnego stawiają. Kongress albowiem 
uchwalił bill. na zasadzie którego upoważnionymi zo­
stali wojenni gubernatorowie tych stanów, do usunię­
cia wszystkich bez wyjątku cywjlnycli urzędników 
w tych stanach, jeżeli odmówią wykonania przysięgi 
przepisanej billem rekonstrukcyjnym. Zdaje się, że_ po­
stanowienie kongressu podyktowane było życzeniem, 
ażeby przed rozpoczęciem okresu nowej prezydentury, 
koniecznie wszystkie Stany unji cło normalnego wzglę­
dem siebie doprowadzić położenia, iymczasem śiodek 
ten był zbytecznym, gdyż wspomnione stany nowe ob- 
jawiły dążuości do pojednania się. Wielki w dniu 4 
b. m. w Richmond odbyty meeting, postanowił posłać 
deputowanych do W aszyngtonu, ażeby porozumieć się 
z kongressem o powrót do unji. Sądząc wszakże z o- 
statnich postanowień kongressu, możemy wnosić, ze 
to usiłowanie porozumienia się nie miało pożądanego

(W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, Neue Pr. 
Ztng, Indćp., Jour. des Dćb., La Libertć.)

Prostujemy błędnie wczorajpodany telegram: _ 
Bukareszt. — Dzienniki „Pressa”, „Terra” i 

„Trompeta”, ogłaszają jak najgwałtowniejsze ar­
tykuły przeciw borussyfikacji (pruszczeniu) ar­
mii rumuńskiej.

Wiedeń, 28 Stycznia godz. 11 w nocy.
Paryż:.— „La France” i „L’Etendard” zaprze­

czają wiadomości, jakoby Rossja proponowa­
ła byłą Francji przekształcenie mappy Europy. 
„Liberte” donosi o krążących pogłoskach, że 
rząd hiszpański zrzeka się kandydatury księcia 
Aosta i stanowczo przyjmuje ]\Jontpensier a.

Madryt.— Rządowy manifest dotyczący wy­
padków w Bourgos, obiecuje szybkie i przy­
kładne ukaranie zbrodni.

NA BALU MASKOWYM. 
( o p o w i a d a n i e  n a o c z n e g o  ś w i a d k a .)

W czasie mojego pobytu w Paryżu w r. 1846, uda­
łem się na bal opery, i byłem świadkiem okiopnego 
wypadku.

Widziałem palącego się człowieka wśród szalonej 
orgji karnawałowej.

Był to subjekt ze składu kostjumów, znanego 
wszystkim zamieszkującym w okolicach galerji „de
l’Horloge“. . . . .

Pryncypał przebrał owego młodzieńca, widocznie 
dla reklamy, za czarnego niedźwiedzia.

Około północy, niedźwiedź nadusiwszy się w tłumie, 
poszedł do fover i tam  biorąc ognia do fajki, zapalił 
swoją maskę uklejoną z nici jedwabnych, naśladują­
cych do złudzenia sierć mieszkańca puszcz nieprze­
bytych. . . .

I  w ciągu dziesięciu minut, ogarnięty płomieniami, 
wił się z jękiem po posadzce foyer, bez nadziei ra ­
tunku,'' gdyż" wszycy z sali hurmem rzucili się ku 
drzwiom i zabarykadowawszy, je  uniemoźebnili wejście 
śpieszącym z pomocą na krzyk: gore!

Nareszcie przybiegło na miejsce wypadku lulku 
pompierów, i zabrało z podłogi szczątki spalone 
człowieka, który stał się ofiarą nierozwagi i spe-

Przechodzący zaś wówczas ulicą, słysząc szalone 
krzyki palącego się i uciekających masek, mówili do 
siebie: „A to się tam dziś pysznie bawią11..

Redaktor, W. Szymanowski.

'Y IY w  ^Kalendarzu Ulustrowanym11 Ungra, na rok 
1 8 6 9 , zamieszczono ogłoszenie: że fabryka wyrobów 
złotych i skład zegarków genewskich, dawniej pod 
firma Braci Jarockich, w domu Roeslera istniejąca, 
przeniesioną została do domu W-go Piotrowskiego, 
przy ulicy Senatorskiej. Ogłoszenie takie zapewnie 
tylko przez prostą pomyłkę zamieszczono, dla obja­
śnienia więc Szanownej Publiczności, winiencm uczy­
nić sprostowanie: że fabryka wyrobów złotych i skład 
zegarków genewskich, w domu przechodnim Roeslera, 
pod Nr 451, jirzy ulicy Senatorskiej, od lat wielu ist­
niejące, przeszedłszy na wyłączną własność Edwarda 
Jarockiego, przed kilkoma laty, w temże samem miej­
scu i nadal, pod moją firmą prowadzoną będzie i nie 
ma żadnej łączności z takimże zakładem, przez Józeta 
Jarockiego w domu W-go Piotrowskiego otworzonym.

 5 gp  Edward Jarocki.
— „Cennik nasion11 Zakładu Rolniczo-Przemysłowo- 

Leśnego, Ostrowskiego i  S-ki, na rok 1869, wyjdzie 
z druku w tych dniach i będzie dołączonym do pism 
publicznych. — 614—(710.)

__ Szkoła Męzka Prywatna, młodzież początkującą 
przygotowuje w krótkim czasie do Szkół Rządowych 
za opłatą przystępną. Wiadomość u przełożonego 
szkoły, przy ulicyTwardej N r 1098a. Tamże potrzebny 
jest nauczyciel wykwalifikowany do języka ruskiego.
J (1— 3) — 604—
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Skład hurtowy Herbaty<, Cukru, 

Win t towarów kolonialnych.

HERMANA W I I 1 W E R A ,
JK Jaz.?£<*/4t>fuoóĆ <J&a'ow7a S^-y.o

Zawiadamia, iż obok powyższego składu, otwarta jest 
sprzedaż dobrych WIN w różnych gatunkach na garn­
ce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej zasługuje 
na uwagę oryginalny ZIELENIACZEK z r. L866, gar­
niec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. po tejże samej ce­
nie był sprzedawanym, i wtedy już powszechne zyskał 
uznanie. Również w tymże składzie sprzedaje się CU­
KIER najlepszy na maszynie rzn ię ty  i rąbany na k a ­
mienie i na funty. (2—0) —572 — (9)

Dnia 30go b. m., to jes t w Sobotę, danym będzie

B IL  P U 1 U I .
w Ogrodzie „pod Nadzieją,“ na Pradze, przy ulicy Brukowej 

i Szerokiej pod Nrera 405.
B i l e t  K o p .  3 0  

R E I Ul A IX.
(2—3) —557 —(601)

ę j u u u u u t j u u u u u t  j u u u u u u u u u u u l j J

Jutro, to jest w Sobotę dnia 30-go Stycznia j>« 
danym będzie

BAL KOSTIUM OW Y,
w Apartamentach 1-go piętra Bawarskiego Hotelu 
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa­
lonów, na którym Ć l r k i e a t r a  z 15 osób złożona 
pod dyrekcją P. Rybickiego grad będzie, a dla odpo­
czynku Szanownych gości po tańcu, został urządzony 
O g r ó d  z t m o w y .

B u l f r t  należycie zaopatrzony w potrawy i napoje, 
(24—27) —8960 — (19,0^9)

^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^  
W  dniu 18 (3o), t. j. w Sobotę, w domu 

pod Nr 184, na Pradze, przy ulicy Aleksan­
drowskiej, naprzeciwko Cerkwi, danym bę­

dzie R A Ł, przy rzęsistem oświetleniu i doborowej mu­
zyce. Bufet tak w Napoje, jak w Potrawy, należycie zao­
patrzonym został. Cena za wejście Kop. 50 i 5 dla ubo­
gich. Z czem Zakład poleca się Szanownej Publiczności.

K a r o l i n a  J a n a s .
(2 — 2) . —575 —(653)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
eatlziennle świeże w Handlu

SOWIŃSMIEG© 1 §KUŁ€Jl S
dawniej E. KOELIOIIENA, )m

przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
(6 — 12) —316 — 117,239) )«

^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥¥¥¥¥¥¥¥¥^»
O S T R Y G I

O s t e n i l z U l e  i  H o l s z t y ń s k i e ,
tńtmiiliMliiiiimliB z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A . i S o c q u c t ,  w Gmachu Tea­
tralnym. (83—0) — 7002 —(15574)

O S T R Y G I
Ostendszkiu 1 SBolsaityńsUle,

codzień świeże w Handlu 
A*»t. S t ę p  k  w w  i  k  i  a  n  o.

(77 — 01 —70h« — (1 576 1 )

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje l ikiery, Wódki, Alkohol. Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie.— Handlującym 

odstępuje się rabat. 44—o) —7046—(l 5658)
L O R N E T K I  T E A T R A L N E  najmodniejsze, wga- 

tunkacb wyborowych, wygodne, zdatne do noszenia na szyi, 
nadeszły w znacznej ilości do Składu Papieru K. Woyezyń- 
skiego, przy ulicy Wierzbowej, i są do nabycia tamże po 
cenach bardzo przystępnych, (lo —12) —8650 —(18615)

T  JE A T l T w  I E Ł K  I-.
Dziś, a  B  6  J  C  Y -
Jutro, F A U S T .  (Abonament A . Nr 6 .)

TE1TK  KWOT1IT4BSCI.
Jutro, K a r t k a  w y c i ę t a  (2-gi raz).— P . & e l d l i a b .

W y s t a n a  Krajowa E a e S a ę ty  S z t u k  ,B*!ę- 
ksayeBa, codziennie w Hotelu Europejskim.

M llK E C lW  i B T D H  M R K N Y c i l i  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie. 
dziele bezpłatnie, od godz: loei rano do 2ej po południu.

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
E SLJB R K A IS® , przy ulicy Długiej, muzyka 
pod dyrekcją P. Piotra Eibla, uprzyjemniać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności. (78—0) — 7138—(15885).
Dziś i codziennie, T E A T R  M A R -  
•MHVETEK. tłptycmc ubra­

ny. ftonilezaae figury. Ora kolorów. Począ­
tek o godzinie 7 '/,. Ł. TL. (7—0) — 458—(3 3 0 )

ALKAZAR

H A IR S  O H S I .8 1 T  W A K S K A W S J 4 M J .  
Dnia 17 (29) Stycznia 1369 r.

M o s s e ty  S P a j s S c r y .
Pół imperjały Rob: rs. — k: — rs. 6 k. 2 
Dukaty Holen: rs: — k: — r 3 k: 42% 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz knp:; 
Listy Zast: 3 okresu, I s .  zars: 100. 
Listy zast: 3 okresu, II s. z a rs : loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziem3: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864 

„ „ z r: I860
Bilety Banku Cesarstwa z r: i8 6 0  
Akcje Drogi żeli War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 
Obligacjo kolei Żelaznej Terespolskiej j

N- rOS Os ano Płacono
Rubla i kop: sr.
— i — 78 —
85 *10 84 60
79 25 78 90
99 !50 99 —
68 15 0 68 17

138 ) ~ 137 50
138 '67 138 25
— i — 88 33
63 50 62 50
67 - 66 —
— t_. 120 —
94 125 93 50
90 25 89 75

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: — kop. 41 %
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 65%

Berlin. Weksel 100 tal: 2m .rs. 1 2 0 % k. — rs: 119"/n  kr— 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 37 */2 rs. — k. — 
Paryż Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 5 rs. 87 k. 75 
tr ie  dęli Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 90 k. 90 rs. — k. —

Cćny Targowe Warszawskie — Dnia 28 Stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop 15 do rs. 7 kop. — 
żyta'od rs. 5 kop. 10 d o rs  5 kop: 25; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. — k. — do rs. — k. —; owsa od rs. 2 koj>: 60 
do rs. 3 kop: —; kartofli od ,rs. 1 kop: 5 do rs: 1 k: 12%.

Okowity płacono, dnia 28 Stycznia, za wiadro od rs. 2 
k. 68% do rs. 2 k. 76%; za gar: od rs:— k. 87% do rs: — k. 90.

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



DOMTEKdo KCRJERA W B SZ M m m  Nr 22.
Piątek.— Dnia 11 (29) Stycznia.  —  Rok 1869.

Przjjeelial! do W nrsaaw y:
Dębawski Frau: oby: z Przedcza nr 1363a; Kobn Michał 

kupiec z Prus nr I363a.
W yjechali z W arszaw y:

Pajęcki Ludwik Oficjalista do Płocka; Zakrzewski Walen- 
ty obywatel do Płocka. ___________________

W ladom ośel L iterack ie .
P rzeg lą d u  K ato lick iego , Nr 4, wyszedł z druku 

i zaw iera: Przejście Izaelitów przez morze Czerwone i 40- 
letnie ich koczowanie w pustyni; Chrześcijanizm w Japonji 
(d. c.); Korrespondencja z Płocka (dok:) Kronika kościelna; 
Bibljografja.

— G azety R oln iczej, Ner 3, wyszedł z druku i 
zaw iera: O ospie owczej przez Orłowskiego; O wyrabianiu se­
ra  na sposób holenderski (c. d. z ryciną), p. Zyg: Gawarec- 
kiego; Korręspondencje gospodarskie z Ptu Nowogrodzkiego, 
p. Stan: Plewińskiego; z Gub: Podplskiej Ptu Mohylowskiego, 
przez Prawdzica; IJrzeg]ąg rolniczy II; Przegląd przemysłowo- 
handlowy; Korrespondencja od Redakcji; Ogłoszenie; Hodo­
wla koni; Konie Żmujdzkte, p. Edwarda Mikulicza; W od­
cinku: Horoskop pogody i ałoty na kwartał Iszy 1869 roku, 
przez Kajetana Kraszewskiego. — Gazeta Rolnicza kosztuje 
kwartalnie w opaskach rs. 1 k. 20 (zł. 8), na stacjach poczto­
wych rs. l k. so (zł. 10).

Wyszła niedawno z druku i jes t do uabycia we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach

„Therapia Popularna,"
czyli wskazanie sposobów leczenia środkami nieszkodliwemi, 

wedle zasad Szkoły Homeopatycznej, 
przez » r a  Stefana K uczyńsk iego,

Członka wielu Towarzystw Naukowych.
Skład główny w Aptece C. Homeopatycznej i w Księgarni 

Ferdynanda Hosick’a, przy ulicy Senatorskiej.
(1 — 6) — 574—

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za 30 kop. (40 gr.)

Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki SŚ. jakie dotąd 
tak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu­
dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jak  i kolory­
tem, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo­
gły; skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy­
niąc zadość nieustannym żądaniom tak  osób duchownych 
jako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, skła­
dającą się z 25 kclorowąuych obrazków. Rysunek powie­
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i'modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktylcowanie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za cąłą serję, złożoną ż 25 obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u- 
pominek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miej­
scowych i na prowincji.

G e b e t h n e r  i W olff.
(5 — 5) — 336—

KALHBDARZ ILLDSTROWABY,
wydany nakładem Jana Jaworskiego, od la t 5-ciu wycho­
dzący, opuścił prassę drukarską, na rok 1869, w 30 arku­
szach ścisłego druku z 65 drzeworytami w tekście.

Cały kalendarz rozpada się na 4 części; a mianowicie: 
kościelną i astronomiczną; rzeczy bieżących, literacką i in- 
formacyjno-statystytzną.

Część rzeczy bieżących obejmuje kronikę roczną i dzie­
więtnaście przeglądów sprawozdawczych z różnych gałęzi 
wiedzy ludzkiej w ciągu roku 1867 i 1868 spełnionych ja­
ko fakta.

Wyliczymy nazwiska literatów, którzy przyjęli udział we 
współpracownictwie w tern wydawnictwie, a mianowicie: 
Skimborowicz Hipolit, Wołody Skiba, Jozef Sporny, Bełci- 
kowskiAdam, Gerson Wojciech, Adam i W ładysław W i­
śliccy, Franciszek Tegazzo, Wincenty Niewiadomski, N-.Mil- 
kuszyc, Faustyn Cengler, Zygmunt Dobieszewski, Winccmty 
Korotyński, Oskar Kolberg, Franciszek Gumowski, Mieczyń- 
ski Adam i inni.

Częścią artystyczną kierował Tegazzo, Informacyjno-Staty- 
styczną, Aleksander Makowiecki.

Skład Główny w drukarni Jana Jaworskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 415; oprócz Składu Głównego 
u Wydawcy sprzedaje się we wszystkich księgarniach i 
Składach Materjałów piśmiennych, po rs 1 za egzemplarz. 

(8 — 8 ) — 2 2 —

Pozostała m ała  liczba egzemplarzy książki p. t.

„Z miasta i ze w si,“
zbiór powieści ze zdarzeń prawdziwych, 

przez
E J I I L J Ę  L E J A ,

jest do nabycia w Księgarni i Składzie Nut Muzycznych 
GEBETHNERA. 1 WOLFFA,

w W  a r s z a w i e ,  
i sprzedaje się po Hop. 60,

(2 — 3) — 8500 —

— O piekun llem ow y  Ner 4, wyszedł z druku i 
zawiera: Kuchnie tauie; Zima, wiersz Lenartowicza; Szymon 
z Zawiśli, (c. d.) p. Stan: Nowińskiego; Tajemniczy pustel­
nik, podanie gminne, (dokoń:) przez Mśeisława Kamińskiego; 
Japończykowie; Mydło; Rozmaitości.

— W ęd ro w iec , Ner 317, wyszedł z druku i zawiera: 
Podróż po zachodnim Sudanie, odbyta przez p. Mage, (d. c.), 
(z drzeworytem); Kilka słów o niektórych pisarzach angiel­
skich XlXgo wieku; Kolej żelazna oceanu Spokojnego (c. d., 
z dwoma drzeworytami); Tuileries; Auber (z drzeworytem); 
Orcival’ska zbrodnia, p. Em: Gaboriau (d. c.); Nowości lite­
rackie, naukowe, teatralne, sztuki piękne, statystyczne, ne- 
krologja.

(z portretem tejże Artystki ), skomponowana i ofiarowana przez
KAROLA KOZŁOWSKIEGO,

wyszła z druku; nakład Składu Nut
J ó z e f a  K a u f m a n  a,

Krakowskie-Przedmieście Nr 44 2. Cena Kop. 30.
(3—3) —373—

NAKŁADEM KSIĘGARNI i SKŁADU NUT
G E B E T H N E R A  I W O L F F A ,

w W a r s z a w i e ,  
wyszła nowa książka dla młodego wieku, p. t.

„ P R A C  A.“
K siążeczka obrazkow a d la  dzieci,

ułożona przez 
W ł. Ł. A n c z y  c a,

z rysunkami 
Er. K ostrzew skiego.

Warszawa 1869.— Cena Kop. 75.
(1—3) ' — 549 —
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N akładem  i drukiem  S. Łewcntaln, wydawcy „Kłosów,“ wychodzi od dnia 1 Stycznia r. b. pismo ;  
pod tytułem :

Kfl
W

1
i

którego celem je s t obznajm ianie Publiczności ze wszystkiemi wyborowemi a współezesnem i nam  utworam i powie- 
ściowemi. Obecnie w piśmie tem  drukuje się oryginalna powieść pud ty tu łem : ŃA11C2BACIEŁI4.A pióra  z n a ­
komitego naszego pow ieściopisarza Teodora Tomasza Jeża.

Tygodnik Romansów i Powieści wychodzi w każdą  Sobotę objętości od p ó łto ra  do dwóch a rk u ­
szy ścisłego druku, p ren u m erata  wynosi:

W  W arszaw ie we wszystkich K sięgarniach  i K antorach  pism perjodycznych:
K w artalnie kopiejek 75.
Półrocznie rubli sr. 1 kopiejek 50.
Rocznie rub li sr. 3.

W  Cesarstwie i na prowincji wraz z p rzesyłką pocztową:
K w artalnie rubel sr. l.
Półrocznie  rs. 2.
Rocznie rs 4.

P renum era tę  z Cesarstwa i prowincji należy nadsyłać pod adr.issem  S. L ew entala, W ydawcy, N r I566a, dom 
własny. ' (2— 0) — 327 —

i

w i a o u j .

§ • • •
Nakładem  księgarni i sk ładu nu t 

G e l i e t l i n e r u  i  W o l f f a  w  W a r s z a w i e
wyszła nowa dla m łodzieży k siążk a  p. t.

W Y G N A Ń C Y  W L E S I E
przez

R A P I T A S T A  M A W E  R E I ! )
P rzek ład  z angielskiego 

przez J. B 
Z 12 ma rycinami.

W arszaw a 1 869. r. Cena R s .  1 .
Dziełko powyższe je s t do nabycia we w szystkich zn a ­

czniejszych księgarniach miejscowych i na  prowincji.
( 3 - 3 ) —  41  —

DONIESIENIA.
MAfilSTKAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 7 (19) 

Lutego r. b o godzinie 12ej w południe, odbędzie się w sali 
Posiedzeń B iura M agistratu, licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, na dostawę nagród i urządzenie sa­
mych zabaw na Placu Ujazdowskim w czasie Świąt W ielka­
nocnych w r  b. 1869 odbyć się m ających, od summy na 
rs. 237 kop. 20, wyraźnie rubli srebrem  dwieście trzydzieści 
siedm kopiejek dwadzieścia kosztorysem  obliczonej, w wa­
runkach  zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p .o . Prezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite ­
ram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i 
odstępują procent od summy wykazem kosztów objętej i do 
niniejszej licytacji podanej.

(Nadto do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. W arszawy na złożone w tejże  wa- 
djum w ilości rs. 23 i na  koszta ogłoszenia rs: lo , k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzien- 
nie, wyjąwszy dnie świąteczne.

W ZÓR DO D EK LA R A C JI.
W skutek  ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de­

klarację, iż podejmuję się dostawy nagród i urządzenia sa­
mych zabaw na Placu Ujazdowskim w czasie Świąt W ielka­
nocnych w r. 1869 odbyć się m ających, za  summę anszla- 
gową wynoszącą rs. 237 kop. 20, (wypisać literam i), i odstę­

puję od takowej procentów NN., (pisać literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniem  w w arunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej M ia­
s ta  W arszawy wadjum w ilości rs. 23 i na  kosz ta  ogłosze­
n ia  rs. 10, przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w NN, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P .  o. P rezy d en ta ,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W i tk o w s k i .

N aczeln ik  K anceliarji, Z  d z i  t  o w ie  c k i.
(1—3) — 620— (D.W .)

RządGnljeriijalny lubelski,
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 20 Stycznia 
(1 Lutego) 1869 r., odbywać się będzie w sali posiedzeń 
R ządu Gubernjalnego Lubelskiego, publiczna licytacja na  
sprzedaż dziewięciu poduchownych domów. L icytacja będzie 
głośna i rozpocznie się na przedaż każdego domu oddzie l­
nie od summy szacunkowej, a  mianowicie:

a) Domów w Lublinie:
1. Domu po księżach Dom inikanach, pod N r 47 od

rs. 10,680.
2. Takiegoż domu, pod N r 48 od rs. 2643.
3. Po  księżach M is jo n a rza ch , pod N r 253 od rs . 2258.

b) W mieście Chełmie:
4. Po księżach P ijarach  domu z kuźnią , pod N r 83 od

rs. 1040.
c) w mieście Kraśniku:

5. Domu po księżach kanonikach, pod N r 116 od rub. sr.
1466 kop. 70.

6. Takiegoż domu, pod N r 216  od rs. 1 2 0 0 .
7. T akiż, pod N r 120 od rs. 180.
8. T ak iż  bez num eru, od rs: 26 0 .

d) W mieście Opolu:
9. Domu po księżach P ijarach , od rs. 6658
W olno jednak  niestawającym  pretendentom  składać na rę ­

ce S ekretarza  Prezydium  R ządu G ubernjalnego L ubelskiego 
w dniu do licytacji oznaczonym do godziny 12 w południe, 
co do każdej nieruchomości oddzielnie 'deklaracje opieczę­
towane na papierze stemplowym ceny kop. 30, podług wzo­
ru  podanego w Dzienniku W arszawskim i dzienniku Gu- 
bernjalnym  napisaną w języku  ruskim , wyraźnie bez skro- 
bań i przekreślać, k tórych deklaracji otwarcie nastąp i z a ­
raz  po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji obowiązany je s t  złożyć, lub do 
podanej deklaracji dołączyć dowód na wniesione do jednej 
z kass okręgowych, lub kassy G ubernjalnej wadium w Vio 
części szacunku nieruchomości gotowizną, albo listam i li- 
kwidącyjnemi lub innemi papieram i publicznemi Cesarstwa



lub Królestwa, albo też L istam i Zastawnem i Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, podług nominalnych wartości, 
przy dołączeniu zarazem  kuponów bieżących od papierów 
procentowych. W ypłata summy szacunkowej za  powyższo 
nieruchomości rozkłada się w sposób następujący:

a. y5 część szacunku do licytacji oznaczonego, nabywca 
w ciągu najdalej dni 30 od daty zawiadomienia go o za­
twierdzeniu licytacji wniesie do Kassy G ubernjalnej L ubel­
skiej, gotowizną lub listam i likwidacyjnemi, albo innemi pa­
pierami podług kursu Giełdy W arszawskiej, dnia w którym  
wypłata następować będzie.

b. 2/3 części zaś pozostałe summy do licytacji oznaczoł 
nej, wraz z przewyżką na licytacji postąpioną, obowiązany 
będzie nabywca jednocześnie z uregulowaniem na swe imie 
h ipoteki nabytej nieruchomości, zabezpieczyć w dziale IV  
wykazu hipotecznego w pierwszem miejscu przed wszystkie- 
ini innemi wierzytelnościami i od długu tego aż do czasu 
zupełnego spłacenia onego, opłacać corocznie do kassy 
skarbowej 5%  tytułem  procentu; oraz 2%, na umorzenie 
k ap ita łu  pod skutkam i egzekucji adm inistracyjnej, w dwóch 
półrocznych term inach w Czerwcu i Grudniu z góry.

Nabywca obejmuje nieruchomość od 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) 1869 r. i od tej daty wszelkie z niej dochody oraz cię­
żary  i podatki do niego należeć będą, wypadki jednak  loso­
we dotykają nabywcę od chwili podpisania p rotokółu  licy­
tacji.

Dalsze szczegółowe warunki sprzedaży powyższych n ie ru ­
chomości. przejrzane być mogą każdodziennie oprócz świąt 
między 9 a 2 godziną z rana, w biurze w wydziale dóbr 
Rządu Gubernjalnego Lubelskiego, o stanie zaś tych n ieru­
chomości, każdy przekonać się winien na miejscu.

(3—3) '  — 322—(D. W.)

O G Ł O S Z E N I E
Kommissja Likw idacyjna, w skutek podania W -ej Zofji 

Szczepanowskiej, córki zmarłego Jen e ra ł L e jtnan ta  Paw ło­
wa, w mieście W arszawie zamieszkałej^ podaje do publicz­
nej wiadomości: jak o  następujące listy likwidacyjne, a  zna­
lezione pośród papierów zmarłego jej ojca pozostają zakwe- 
stjonowane, a mianowicie: wartości loco  rs. sztuk 3 od nr. 
333.1 po nr. 3337 włącznie, Księga T. Stronnica 46. warto­
ści 600 rs. sztuk 7 od nr 3825 po nr. 3831 włącznie, Księga 
A. Stronnica 70. wartości .250 rs. sztuk 14 od nr. 0323 po 
nr. 6336 włącznie, Księga Ż. S tronnica 9 i wartości 100 rs. 
sztuk 33. od nr. 37,697 po nr. 37,729 włącznie Księga E. 
Stronnica 90. W arszawa dnia 31 Grudnia ( 12 Stycznia) 
1868/9 r. (3—Ś) —500— (Dz. W ar.)

O G Ł O S Z E N I E
Kommissja L ikw idacyjna w skutek podania P. Adolfa 

W olfa w m. Poznaniu zamieszkałego, podaje do publicznej 
wiadomości jako  trzy  sztnki Listów likw idacyjnych wartości 
loo rublowej za nr. 13,950 Księgi A, stronnica 57, 71,464 
i 71,465 Księga F  stronnica 8, w razie pojawienia się wo- 
biegu, winny być uważane zakwestjonowanemi.

(3 _ S )  — r,0 2 — (Dz. W ar.)

O G Ł O S Z E N I E .
Adwokat przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu Ciński 

doniósł Kommissji Likwidacyjnej iż zakwestjonowane przez 
niego L isty  likwidacyjne loo rublowej wartości z n r 87,173 
do włącznie nr. 87,183 Ks. O lis t 73, wynalezione zostały. 
Oczem podając do powszechnej wiadomości, Kommissją 
L ikw idacyjna nadmienia, łż wydane przez nią w tym celu 
obwieszczenie, pozostawia się bez skutku. W arszaw a dnia 
31 Grudnia (12 Stycznia.) 1868/9

(3— 3) — 499— (Dz. W ar.)

O G Ł O S Z E N I E .
W skutek  podania P. Djonizego Smolińskiego, w m ieście 

W arszaw ie zamieszkałego, którem  oznajm ia, że przez n ie ­
wiadomego sprawcę zostały mu z m ieszkania skradzione 
dwie sztuki listów likwidacyjnych wartości 250-rublowej za 
nn. 28,677 i 2 8 ,6 7 8 . Księga N. Stronnica 2 8 , Kommissja L i­
kwidacyjna podaje do powszechnej wiadomości, że listy  po- 
m ienione zostają zakwestjonowane. W arszawa dnia 31 Gru­
dnia (12 Stycznia) 1868/9 r.

(3— 3) - 5 0 1 — (Dz. W ar.)

III -

—  Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol 
skię/, zawiadamia osoby interessowane, że zagubione 
na Drodze Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej wkwar- 
tale IVtym r. z. przedmioty, odebrać można za udo­
wodnieniem własności odżawiadówcy Stacji Praga.— 
Wykazy tych przedmiotów, znajdują się u Zawiadow­
ców Stacyj: Praga, Siedlce, Duków i Terespol.

_____________________________________—  477  — _______________________

u, W ójt gminy Sokołowo, wzywa niniejszem  Jo - 
_  annę W itkowską, współw łaścicielkę osady wło­

ściańskiej, k tó ra  się w ydaliła w roku 1859, ze wsi Obo­
ry i odtąd osobie nie daje wiadomości, aby się zgłosiła 
do Urzędu podpisanego lub bytność swą zawiadom iła a  to 
w celu odebrania kwoty rs. 64 na nią przypadającej. — 
G rzegorzew ski, W ójt Gminy Sokołowo przez Stację 
Dobrzyń nad Drwęcą.

(1—3) — 615— (D. W.) '

^  przejściu z ulicy T rębackiej, Nowo-Senator- 
P S a S ?  ską na Pocztę i z powrotem  zgubioną została  
Sylw etka  złoto, w- kształcie  zegarka cylindra z jednej 
strony z cyferblatem  białym a z drugiej fotografja kobiety. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić poszkodowanem u pod 
N r 638, Trębacka, do J .  G. w R estauracji za nagrodą rs: 2. 

( 1 - 1 )  ' —610 — (751)

SKiej ł u k ó w , u ro n io n ą  zo s ta ia  r « r u i i u u c » n ,  
w k tó re j znajdow ał się W etasel, w ystaw iony w r. 1867
przez Nagła na imię Psarskich na rs: 60, oraz w biletach 
bankowych rs: 9. Łaskawy znalazca raczy Portm onetę wraz 
z W ekslem  zwrócić do zawiadowcy najbliższej Stacji kolei 
W arszawsko-Terespolskiej zatrzym ując pieniądze w niej b ę ­
dące jako  wynagrodzenie; nadm ienia się iż ostrzeżenie co 
do wekslu gdzie należy uczynione zostało.

( l — l)________________ —6-24—(753). ___________

ROB B0YVEAD LAFECTEDR.
Je s t  to Syrop roślin n y  tzyszeząey brew  bez 

rtęci (m erku rjnszu). Leczy odziedziczoną ostrość 
krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, je s t  b a r­
dzo skuteczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syfili- 
tycznych, świerzbie, zadawnionym reum atyzm ie, wysypce u 
kobiet w wiefeu krytycznego przejścia, nabrzm ieniu gruczo­
łów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych b a r­
dzo uporczywych.

Dostać można u PP: w Krakowie u B runona Miczyńskiego; 
w Rzeszowie u Schaitera i Spółki; w W arszawie w Składzie 
M ateriałów  Aptecznych Gallego; ja k  również u Ludwika 
Spiessa, Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, Gh. 
Lilpopa i Conterschnera i Spółki; w Lublinie u M azurkie­
wicza i W areckiego; w W ilnie u Chrościckiego; we Lwowie 
u P io tra  M ikolasza; w Poznaniu u Maukiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy R ichter N r 12 , u P. 
Giraudeau de St. Gervais. (6 — 24) — 7765— (169-27)

Ktoby z jadących do K ijowa własnym 
powozem, zechei»ł zabrać na wspólny koszt 

S i » r  Towarzysza (podróży, raczy przesłać swój
adres, na ulicę D ługą N r 557 (32 nowy), na  Potkańskie, 
pierwsza bram a od ulicy Bielańskiej, na lsze piętro, wprost 
schodów. (1—3) — 601—(714)

Słow ik i śpiewające
są do nabycia przy ulicy Krzywe-Koło N r 185, nowy Nr 8, 
na 2m piętrze od frontu . '  (1—3) —618—(749)

Potrzebna jes t

B o n a  N i e m k a ,
posiadająca w części język  francuzki i muzykę. 

W iadomość przy ulicy Nowolipki pod N r 2385, w domu 
P. Sauyó, na im  piętrze, u  Łabęckiego.

(1 — 3 ) — 5 9 7 — (74 8 )



Biuro Techniczne i Informącyjne
M IEfiSBEŁ 1 S P Ó Ł K A ,

donosi, że z powodu nieprzewidzianych okoliczności pozo­
staje jeszcze niejaki czas w dawnem mieszkaniu, to jest na 
Krakowskiem-Przedmieściu Nr 405, na 2 m piętrze, Daprze- 
ciw Kościoła Śgo Krzyża, i tam Osoby interessowane zgło­
sić się raczą. (3—3) —483—(460)

iwiiaiiiii’i
S M . S C M W A K Z A , 8
fi dawniej przy ulicy Niecałej, teraz znajdująca się przy 8 
0 ulicy Bielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem 0 
2 605, wprost Hotelu Lipskiego. o
p Poleca się praniem i wywabianiem plam: z jedwabiu, 8 
g aksamitu, atłasu, wszelkiej garderoby damskiej i męz- 8 
n kiej, oraz rękawiczek glansowanycb, para po kop. 10, rt 
8 wszystko po cenach umiarkowanych. 0
0 (25—0) —7444—(16,439) jj

W yłączna sprzedaż WĘGLI Kamiennych
n a  pudy, w  Sk ładzie  

Ii. Ł A N »  « T K I  N A.
w _ Alejach Jerozolimskich, wprost Magazynów Drogi 

Żelaznej W. W. i Bydgoskiej, Nr I582e. (nowy 33).
Kasując sprzedaż na miarę, urządziłem wagę decymalną 

tak zwaną pomostową, na którą fura wjeżdża, a po staro­
waniu fury, naładowane Węgle powtórny razjważone będą 

G e n a n a s t ę p u j ą c a :
Za pnćL w najlepszym gatunku, kop. l+ ’/j, z odstawą.
Za pud w gorszym gatunku: kop. 1 3 '/j, z odstawą.
Za pud w kostkowym gatunku, kop. 1 1 ’/2, z odstawą.

_ PP. Fabrykantom zabierającym na własne fury, odlicza 
się y ,  kopiejki od puda.

Nadmieniam przytem, iż zakupione Węgle zaraz w obec 
kupującega ważone i odstawione będa.

Sprzedaż D R Z E W A  po znacznie zniżonej cenie. 
 (5 — 10)__________________ — 183— 19059)

80 sztuk różnych Pak, >
mianowicie od Fortepjanów, Pianin, Organów i 
innych Instrum entów, w wszystkich kształtach, 

z Śrubami lub bez, do sprzedania każdego czasu, zą nader 
zniżoną cenę, w Składzie Zagranicznych Fortepjanów H er­
mana i GrossmannaNr 484a przy ulicy Miodowej ( wprost R zą­
du Gnbernialnego. (2—3) — 564—(610 )

Potrzebna jest

Guwernantka Francuzka
do dwojga dzieci.

W iadomość przy ulicy Długiej pod Nr 590, na im piętrze.
(3 — 3) —490 —(532)

IV

Proszę zwrócić uw agę!
Młody jeszcze, nieżonaty człowiek, rodem z Pruss, który 

tamże 10 la t był Maszynistą, w różnych większych F abry ­
kach, szuka obecnie pod przystępnemi warunkami podobne­
go zatrudnienia przy jakiej większej Fabryce. Tenże sam 
był tu  do tego czasu Mechanikiem, lecz z powodu zwinięcia 
interessu, jest bezczynnym i chciałby do dawniejszego po­
wrócić zatrudnienia.

Po bliższą wiadomość raczą się reflektujący zgłosić do 
Pana A. Klar, przy ulicy Inflanckiej Nr 2096, w Warszawie.

(2 — 3) —525—(590)

Świeże Szparagi,
oraz kwitnące H IJ A C A \iV , H AM SŁJE, BU-
MIĘTA na różne ceny i formy, NASIONA w nieza­
wodnych gatunkach, własnego zbioru i zagraniczne, tak wa­
rzywne jako ;i kwiatowe, nabyć można w Ogrodzie Ulricha, 
przy ulicy Ceglanej (2—3) —562 —(605)

_  Potrzebną jest Guwernantka
Niemka, lub Szwaj cacka , z wyższem wykształce­
niem, posiadająca gruntownie język niemiecki, francuzki i 
muzykę. Bliższą wiadomość powziąść można pod Nr 4 1 3 , 
za Żelazną-Bramą, ostatni dom przy Saskim Ogrodzie, na 
lm piętrze w oficynie. (3—3) —494—(535)

D ¥  S T Y  L A T 0  R,
wykwalifikowany należycie, opatrzony chlubnem świadectwem 
jednego z najlepszych Dystylatorów Warszawskich, poszu­
kuje miejsca. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej Nr domu 
2678, nowy 15, w mieszkaniu Nr 26, u P. Paliłowej.

(2—3) — 544— (602)

B Z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania duży i zupełnie świeży Gar- 
mituc M ebli Mahoniowych, 
jasno karmazynową Brokatelą kry­

ty, składający s ię : z Kanapy, 12 Krzeseł, 2 Foteli, Stołu 
przed kauapę i 2 Stolików do kart, za cenę umiarkowaną.— 
Widzieć można codzień od godziny lOej rano do wieczora, 
w mieszkaniu. Ulica Podwal Nr 510, 2gie piętro

(2 — 3) —552—(96)

W mieście Łęczycy jest do sprzedania, lub 
wydzierżawienia,

Młyn wodny murowany,
o piętrze, na rzece Bzurze, o dwóch gankach mącznych i 
jednym jagielniku. gruntu ornego jes t dziesiatyn 2’/ i  (mórg 5 ), 
łąki dziesiatyn 41/ ,  (mórg 9), w bardzo korzystnem miejscu.

(3—3) —220 —(26)

Są do nabycia z wolnej ręki lub 
do wydzierżawienia ©IJMIEII.- 
NIA z M iliardem  w mieście 
powiatowem.

BOM massiw murowany, ojednem  piętrze, na któ- 
i rem z łatwością drugie piętro wstawić można. Cukier- 
. od lat 35 egzystująca z wielkiem powodzeniem, urzą- 
, dzona z komfortem, meble i inne utensylja w najnow- 
; szym guście, w której z niewielkim nakładem da się 
,- urządzić Restauracja.

Miasto to leży przy drodze żelaznej Warszawsko- 
Bydgoskiej, oraz przy traktach głównych: Kaliskim, 
Słupeckim i Płockim. Okolica stosunkom podobnym ] 
bardzo przyjazna, obfitująca w wiele fabryk.
Wiadomość bliższą powziąść można w Fabryce Cu- \ 

krów Ricse i Piotrowskiego, ulica Elektoralna, Nr ' 
790 w Warszawie. *

(1—3) —607 — (760) j



—  V  —

», n  re i w  ® m id -m k i
F A B R Y K A N C I

i i r t o m i i i  m di i  s z y c i a ,
pomiędzy 82otrzymali na Wystawie Powszechnej całego świata w Paryżu 1867 r. 

kandydatami, którzy o nagrodę ubiegali się
J E D Y N Ą  N A J W Y Ż S Z Ą  N A G R O D Ę ,  to  jes t :

UMKEZDY^IL, Z Ł O T Y  

a a  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,
które dotąd przez żadne naśladownictwo w do- 

broci niedoścignięte zostały.
jjgggg0" Po m ięd zy  naś ladow cam i sys tem u  W lieelera i 

W ilsona, n ik t  wyższą nag ro d ą  j a k  t r z e  c i ą ,  to 
jes t:  M eda lem  bronzowem . zaszczyconym  n ie  zosta ł .  0  praw dzie  tego k a ż d y  z łatwością, p rzek o n ać  się m oże  z k a ­
ta logu  urzędow ego  W y s ta w y  P aryzk ie j  (str. 6.3, g ru p a  Y I ,  k las sa  57 M atć r ie l  e t  procćdćs de la  co u tu re  e t  de la 
confection des vctements).

H aida praw dziw a maszyna; firmę

WHEELER et WILSON M’. F. G. Comp.
I S r i d g e p c r t  C o n n ,  wypiśaną ma na piacie stalowej.

Główny S k ła d  powyższych m aszyn  do sz y c ia z n a jd u je  się jed yn ie  przy  u licy R y m a rsk ie j ,  N r  s nowy.

(2_ 6) -534-1598 ALEKSANDER FLATAD.

s»u*'

W  dn iu  26tym b. m ., około  godziny 6ej w ie- 
czorem , w p rze jśc iu  u licą  M azow iecką, zgubiony 

z o s ta ł W  O R  E C Ż E  H. sk ó rzan y  z K lam rą  sta low ą, 
w k tórym  zn a jd o w ały  s ię : P okw itow an ie  S k ła d u  K om ierow - 
sk i e t  Com p.. n a  k u p io n ą  M aszynę do szycia , 6 lub  7 C hu­
ste czek  w ebow ych do n o sa  z cyfram i, o raz  3 K a rc z k i p łó ­
c ienne do k o szu l i oko ło  R s. 1 K op. 50 pien iędzy . Ł a s k a ­
wy Z na lazca , p rzez  w zgląd  n a  n a d e r  k ry ty czn e  p o ło żen ie  
poszkodow anej i odpow iedzia lność  za  u ro n io n e  p rzed m io ty , 
raczy  zw rócić takow e do R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ,“  
za  nag ro d ą , za trz y m u ją c  p ien iąd ze  w w oreczku będące , jeś li 
tego żąd a ć  b ędzie . (3— 3) - 5 6 7 - ( 6 l l )

Błam Lisów Podolskich za Rs. 50; 
Kołnierz wielki z Tumaków borowych,
now y, za  R s. 60 ; do sp rz e d a n ia  u W łaśc ic ie la  dom u przy  
ulicy E le k to ra ln e j, N r 9 nowy. (2— 3) — 5 8 0 -  ( 69 5 )

[PP.-GBIMATJI1 et. Cłf  A p t e k a r z y  w  PARYŻU 1

KUTECZ ŚRODEK 0
TRANUCWIELORYBIEGO

Dwie Klacze
kasz tanow a te ,  około s iedmiu la t  mające ,  powo­
zowe, dobrze  u jeżdżone ,  są do sp rzed a n ia  z p o ­

wodu wyjazdu — W iadom ość  udziel i  S t a n g r e t  L udw ik ,  wdo-  
m u  Z a rz ą d u  Kommunikacji ,  n a  rogu N ow eg o -Ś w ia ta  i Alei 
J e rozo l im sk ie j .  (2— 3) _ &9 ) _ ( C86)

W d n i u ’26 b. m., we W to r e k  wieczorem, w prze jcźdz ie  
z ulicy Miodowej do T e a t ru  Wielk iego,  lu b  n a  schodach tegoż 
T e a t ru ,  z prawej s trony,  zgubiony zos ta ł

M e d a l j o n  z ł o t y ,
owalny, ozdobiony z wierzchu M uchą  z rub ina ,  pe r ły  i d r o b ­
nych brylantów. Ł ask aw y  Z na lazca  zechce oduieść,  za  n a ­
grodą,  n a  ulicę Miodową, N r  13 nowy, n a  lsze  piętro.

( 2 - 3 )  — 571 — (658) '

Środek  ten  zaw iera  jo d  w śc isłem po łączen iu  z sokiem ro ­
ślin an t i - sko rbu tycznych  jak iem i są :  ch rzan ,  r zeżucha ,  e tc . , 
k tó rych  sku teczność  j e s t  powszechnie znaną ,  a  w k tó rych  to 
jo d  zn a jdu je  się w s ta n ie  n a tu ra ln y m .  Z te g o  to właśnie  wzglę­
du  zas tępu je  on T ra n  ze Stokfiszu, k tó rego  sm a k  je s t  n iezno­
śny i t ru d n y  do s trawienia .  Nieoceniony j e s t  w leczeniu dzieci 
c ierpiących n a  łym fatyzm  i krzyw ienie się ko­
ści pacierzowej,przeciw nabrzm ieniu gruczo­
łów  szyi, strupów  na g łow ie  i obliczu. To- 
niczny i czyszczący z a razem  wzbudza apetyt, u ła ­
tw ia traw ienie, powraca tkankom  cia ła  ie li 
jędrność naturalną, przepisuje  sie często p rzez l e ­
karzy  w początkach sucbot.

D ostać  m ożna  w W arsz aw ie  w S k ładach  M a ter ja łów  A p ­
tecznych P P :  Mrozowskiego,  Gallego i S p iessa ;  w W iln ie  
w A ptece  Chrościckiego; w Kijowie w A ptece  M arcińczyka.

(12— 32) — 7756 — (1691S)

W  dniu  l9 ty m  b. m. z agub iony  zos ta ł  
P U G I L A R E S  s ta ry ,  w k tó ry m  znaj-  
do-wały się 2 W eks le ,  a  mianowicie  1 n a  
Rs. 6 0 0 , podp isany  p rzez  J .  W ek s te jn a ,  

na  k tó ry m  w dn iu  12 b. m. sp łacono Rs. 2 0 0 , d rngi  n a  500, 
podpisany p rzez  L .  E lb a u m a  i B ielaw skiego z K u tn a ,  oprócz 
innych Pap ierów . K to  tak o w e  zw róci  pod  N r  1576, do K a n ­
toru F a b ry k i  T abacznej ,  o t r z y m a  stosow no wynagrodzenie. 
P rz y tem  nad m ien ia  się, iż n ik t  u ż y tk u  z powyższych W eks li  
mieć nie  może, gdyż stosowne z a s t rz e ż e n ia  gdzie na leży  po­
czyniono. ( 3 - 3 )  — 496— (531)
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PR A W D ZIW Y
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  W  S MA R D
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, oczyszczony I |irzy8|»oso!»Sossy tlo użytku lekarskiego, zalecany przez najzna­
kom itszych lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
„ „ ż ó łte g o ........................... „ kop. 45.
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo­

wą z firmą zakładu. (23—0) — 7589—  (16,900)

UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE
|  Z  MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y l g

RBURINduBUISSON
W y b o rn y  te n  śro d ek , p rzep isy w an y m  je s t  p rz e z  n a jz n a k o ­

m itszych  lek a rzy  F ra n c ji , przeciw  ro z s tro je n iu  funkcji t r a ­
w ien ia  ż o łą d k a  i k isz ek , j a k  np. w  bólaclt żołądka, 
zapaleniu  k iszek , w  traw ieniaeli d ługich , 
trudnych lub  bolesnych, w  odbijanlach, 

odęciach żołądka i  kiszek, w n om itacli 
następujących po jedzeniu , w braku ape­
tytu , w opadaniu z c ia ła , w  żółtaczce i 
w  chorobach wątroby i  krzyża. Z n a jd u ją  się 
w W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p teczn y ch  P P : F e rd . 
A ug. G allego, L u d w ik a  S p iessa  i M rozpw skiego ; w  W iln ie  
w A p tece  C hrośc ick iego ; w K ijow ie w A p tece  M arcińczyka.

(12 — 32/ — 7721 — (17414)

Klyzopompy
ro zm aite j k o n stru k c ji, T u szo w aln ie  m aciczne, S trz y k aw k i 
ro z m a ite , S trz y k aw k i P ra v a sa , A p p a ra ty  in h a lacy jn e , R e s ­
p ira to ry  do ła tw eg o  o d d y ch an ia , R u rk i an tias tm o w e L e- 
w a sse u ra , A p p a ra ty  R ic h a rd so n a  do an e s te s ji, F la sz k i do 
k a rm ie n ia  dzieci, i pończochy  e la s ty czn e  n a  w zdęcie ży ł o- 
ra z  M aszynk i e lek tro -g a lw an iczn e- ro zm aite j w ielkości i k o n ­
s tru k c ji po cenach  um iark o w an y ch  w Z ak ład z ie , J u l ja a a  
W E IS S B L U M A  O ptyka, u lica  N o w o -S en a to rsk a  N 477A. o- 
b o k  A p tek i. (2— 3) — 539— (576)

W  Fabryce Maszyn w W arszaw ie

wakuje posada Technika.
R e flek tan c i ze c h c ą  opisy, k o p je  św iadectw , ż ą d a p ia  sw e i 
ad ressy , z ło ży ć  w R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ,11 pod 
li te ra m i F . M. (2— 3) — 5 0 8 — (584)

B iu ro  informacyjno kom issowe K r a ­
kow skie  A- Gąsiorowskiego H o te l  Saski ' 
w K rahow ie m a  zaszczyt zawiadom ić ,  
że  pośredn iczy  w ku p n ach ,  s p r z e d a rz a c h ,  

wydz ie rżaw ian iach  i zam ianach  dóbr;  u p r a s z a  o na d e s ła n ie  
j a k  na jdo k ład n ie jsz y ch  kosz to rysów  franco; za ra z e m  d o ­
s ta rcza  właścicielom D ó b r  za  k o n t ra k ta m i:  pa robków , dziew­
ki, kosia rzy ,  podobnież zdolnych officjalistów agronom icznych 
i leśniczych, g u w ernan tk i ,  bony, subiektów , czeladzi  e t c . . .  
Sp row adza  m ach in y  i n a rz ę d z ia  rolnicze, z a ła tw ia  e k s p e ­
dycje tow arów  po wszystk ich  komora'ch; w yrab ia ,  p ro longu je  
i wizuje  p aszporty  k ra jow e i zagran iczne .

Cegłą o g n io trw a łą  p iek a rsk ą ,  szczególniej  s ię  za leca .
Uzyskawszy publiczne  podziękowanie,  po ch leb ia  sobie , iż 

rze te ln ie  w yw iązując  się z z leconych o b s ta lu n k ó w ,  s ta ra ć  
się będz ie  zas łużyć  u a  j a k n a j le p s z ą  r en o m ę  u W W . Panów  
Obywateli .  (1— 5) — 6 2 1 — (754)

I. G. Booth et. Comp.
W  H am b u rg u .

W łaśc ic ie le  z a k ła d ó w  ogrodniczych w F lo t tb e c k  m a ją  z a ­
szczyt donieść iż kata log i  ich drzew ek  i nasion, za  zg łosze­
niem  się, udz ie la  g ra t i s  dom  Handlowy, Gąsiorowski Ćwier-  
czakiew icz et. Comp. w  W arsz aw ie ,  u l ica  Miodowa, n r  490 
dom  W\-go L essera .  (1 — 4) — 6 2 2 — (757)

Algierka m ęzka Elkami podbita,
w dobrym  stan ie ,  j e s t  do sp rzed a n ia  w dom u H enz la ,  róg  u- 
licy B rack ie j  i W idok ,  w oficynie n a  2m pię trze ,  N r  16 
m ieszkan ia .  (3— 3) — 296— (159) (

Mo sprzedania n a  części

F O L W A R K .
120 do 150 dz ies ia t in  (8 do 10 włók) rozległy, w glebie p i e r ­
wszej klassy, odległy  od W a r s z a w y  w iors t  4, n a  p raw ach  
dziedzicznych, pod ko rzy s tn em i  w a ru n k a m i .  W iad o m o ś ć  w d e ­
m u  N r  2391, p rzy  ulicy Nowolipki, u  W -go  L ibrowskiego.

(3 — 3) — 452 — (430)



J W B
W WARSZAWIE.

Zawiadamia internow anych, iż w roku bieżącym jak i poprzeduio ujm uje a^budo- 
wą machin parowych stałych i przenośnych (lokomobil) , hydraulicznych pneuma-
bulierowych i rurowych, pomp parowych,
tycznych i gazowych również rozmaitej wielkości, sika 1 P . ^ . amerykańskie, wo-
i kuchni przenośnych jak niemniej ^ T g o T i  U ’ellde 
due i parowe; gorzelnie, browary, tartaki, folusze, olejarme i wyjcoo c j 
przyrządy dla Dróg Żelaznych; a posiadając znaczny zapas machin rolniczych w swycn
dach, poleca go względom Szanownych Ziemian.

Dyrektor Fabryki Machin J  P I E T R A S I E M .

(6—6)

easw-— ^  W p o z o s ta ło ś c i  p o  n ie g d y  M i c l i a l e  K a l t -  
I K j J I  n o w s k i m ,  Z e g a rm is tr z u ,  z n a jd u ją , s ię  Z e g a ­
r y  i  Z e g a r k i  p rz e z  O so b y  n ie w ia d o m e ,_ do  r e p a r a c j i  te m u ż  
K a lin o w sk ie m u  p o w ie rz o n e , a  d o tą d  n ie o d e b ra n e ,  p o d p is a ­
n y  R e je n t ,  I n w e n ta r z  p o  ty m ż e  K a lin o w sk im  sp isu ją c y , w z y ­
w a  In te r e s s o w a n e  O so b y , a b y  n a jd a le j  d o  d n ia  25  S ty c z n ia  
(6 L u te g o l  1 8 6 9  ro k u ,  Z e g a ry  i  Z e g a rk i  p o m ie n io n e , z a  u - 
d o w o d n ie n ie m  w ła sn o śc i i  u is z c z e n ie m  p r z y p a d a ć  m o g ą c e j 
z a  r e p a r a c j ę  o n y c k  n a le ż n o ś c i ,  o d e b ra ły .  I n te re s s o w a m  
z g ła s z a ć  s ię  w in n i do  m ie s z k a n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  p rz e z  
n ie g d y  K a lin o w sk ie g o  z a jm o w a n e g o , w P a ła c u  z w an y m  „ p o d  
B la c h ą ,“  w b . Z a m k u  K ró le w sk im , k s ż d o d z ie n n ie  o d  g o ­
d z in y  lO ej d o  1 2 ej z r a n a .

W a r s z a w a ,  d n ia  U  (23  S ty c z n ia )  1869 ro k u .  _
, R e je n t  K a n c e l la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  G u b e rn j i  W a rs z a w s k ie j  

w W a r s z a w ie ,  J a n  M a s ł o w s k i .
(2— 2) 1 — 4 92  — (D. W.)

— 181— (19572)

D W A  O GI E R Y
z k tó r y c h  je d e n  m a  l a t  c z te r y ,  a  d ru g i l a t  t r z y  

, po  o g ie rz e  A ra b s k im  z e  s t a d a  H r .  B ra m c k ie g o  
) d o b rz e  i  s i ln ie  z b u d o w a n e ; s ą  do  s p r z e d a n ia  
. w d o b ra c h  M iło n ic e  p o w ie c ie  K u tn o w s k im  t r z y  

w io rs ty  od  M ia s ta  K ro ś n ie w ic . (3 — 3) — 3 3 0 —  (2 0 4 )

M A .S E łfiS ’®' D O  W Ó D  « .A )K t8 W i’C I I
Win szam pańskich i  Lemoniad, nieustannie d zia ­

łające. Fabryka Andrzeja Bednarskiego, Ulica 
Dobra N 2795  w domu w łasnym  w Warszawie.
Z a w ia d a m ia  S z a n o w n y c h  I n t e r e s a n t ó w  ż e  p o s ia d a  
z n a c z n y  z a p a s  M as z y n  m n ie js z y c h  1 w ię k sz y c h  do  r o ­
b ie n ia  w sz e lk ic h  w ód  g a zo w y ch  1 m in e ra ln y c h  n a jn o w ­
szej k o n s tru k c j i ,  p o m p o w e  o s z c z ę d z a ją c e  g a z .  W y r a ­
b ia  w sz e lk ie  p rz y rz ą d y  do  w y sz y n k u  w ó d , j a k o  to . 
B a lo n y  W o d o try s k i,  B u fe ty , A p p a r a ty  p a ro w e  d o  l a ­
b o ra to r iu m , p r z e r a b ia  w sz e lk ie  m a s z y n y  z a g ra n ic z n e  
n a  p o m p o w e ; w sz y s tk o  po  n a ju m ia rk o w u n s z e j c e n ie  1 
n o re c z a  z ą  t rw a ło ś ć  sw o ich  w y ro b ó w . Z  p o w o d u , z e  
k r ó tk i  c z a s  d o  p o ry  w io sen n e j, S z a n o w n i I n t e r e s a n c i  
ra c z ą  w cześn ie j z g ło s ić  s i ę z e s w e m i  o b s ta lu n k a m i  ab y  
d a ć  c za s  z a k ła d o w i do  p rę d s z e g o  w y k o ń c z e n ia  w sz e l­
k ic h  z a m ó w ień .

Trzy maszyny parowe 
’ ta k ż e  w ty m  s am y m  z a k ła d z ie  s ą  d o  s p r z e d a n ia  z a  
1 S  u m ia rk o w a n ą : je d n a  o s i le  lO  k o n  lo k o m o b ila

; j .  W M J ,  J ę t a  .  » > •  * t a b  “ * j i  " e ,V  ’
koni ,  s ta r a .  ( 6 — fi) l  .1  ^  i

D D 8T A Ł 1H SE A 1 IV A

OBICIA CER0RI4CE MIESZKANIA OD WILGOCI, 
przyjmuje dom Hąndlowo-Kommisowy
W . WIŚNIEWSKI, mica Królewska, Nr 39.

— 4 5 — ( 1 9 «  60)
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D  o  z b y c i a :  
B l b l j o t e k n  W a r s z a w i b a  od 18 54

do 1862 roku w łącznie, dobrze oprawna, po 
Rs. 2 Kop. 50 za rok; A t h e n a e u m  Kraszewskiego od 
1844 do 1851 roku włączuie, także  opraw ne, po R s. 1 
Kop. 50 za  rok; oraz początkowe zeszyty z roku  1863 i 
i 1866. W iadomość przy ulicy Hożpj pod N r 1653, m iesz­
k an ia  N r 6, u W. Podgórskiej. (3 — 3) — 426— (392)

FOLWARK Z GORZELNIA 
do wydzierżawienia na la t 16

Położony o dwie m ile od kolei żelaznej Terospolskiej, 
m ujący rozległości w łók 30 z kom pletnym  do tego inw enta­
rzem. W iadom ość w sk lep ie  Grohm ann przy Ulicy Newo 
Senatorskiej Nr. 477a. (3—3) — 334— (196)

mięszankT  p a st e w n e
z produkcji I I .  Sławińskiego w Kleczy, w Galicji,

i
z produkcji JK otarsbiego w Mieni ,

są do nabycia w yłącznie w Składzie Nasion Rolniczych

Smoleński et Comp.,
na Nowym-Świecie N r  67, dom Zarządu Wojskowego, 

w prost Kopernika.
Cenniki w krótce do wszystkich Pism dołączone zostaną.

(2 — 10) —453— (493)

M ający do zbycia od Śgo Ja n a  r. b.

K O L O N I Ę ,
z wygodnym Domem m ieszkalnym  i odpowiedniemi Budyń-, 
kam i gospodarskiemi, położoną nie dalej 16stu werst od 
W arszaw y, z którejby szacunek nie przenosił 4,000 Rs., 
zechce zgłosić się po b liższą  wiadomość do Szw ajcara do ­
m u N r 542 przy ulicy Długiej. (2— 3) — 474— (491)

P i w o  t a n i e
z Browaru wiejskiego, Beczka garncy 30, po Rs. 3 Kop. 75, 
z dostawą do W arszawy, a po Rs. 3 Kop. 6 0 , z dostaw ą do 
Prag i, Grochowa i W aw ra .— W iadom ość u Wgo Napoleona 
Mierkowskiego, K om ornika T rybunału  w W arszawie, przy 
ulicy F re ta  N r 289 stary (nowy 1), przy rogu ulicy D łu ­
giej, z bram y wprost na pierwsze p iętro  od frontu.

(1— 3) — 605 — (715)

Wyrobów Koszykarskich:
Ja k o  to: K anap, Fo te li, K rzeseł, Stołów, Parawanów , Sza­

fek  do x iążek  i do nót, A ltan  bluszczowych, Stołów do kw ia­
tów, Stolików do czy tan ia  id o  robó tek  dam skich, K anapek, 
F o te li, Stoliczków oraz K rzesełek  d la dzieci; K ołysek, K o­
szyków do papieru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków  ręcznych dla dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i t .  p., nabyć m ożna, wyrabianych na  sposób zagraniczny jak  
i kraj owy, u S Z Y M O N A  C Z E R N I E  J E  W S K I E B O ,  

K o s z y k a r z a ,  
przy ulicy Nowy-Świat, N r i s n ,  w domu Obyw: Y ocka;— 

w drugim  domu od ulicy Ordynackiej.
N B .  T am że przyjm ują się i zam ówienia na wszystkie 

powyższe przedm ioty, ja k  również na w szelkie wyroby w za- 
k res koszykarski wchodzące, nadto  i w yplatanie Bryczek, 
Półkoszków , Koszy do fabryk, wyplatanie k rzese ł trzc iną  i 
t. d., a  wszystko to w cenie n ad er um iarkow anej, ak u ra tn ie  
i w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw ałość roboty  poręcza 
się. — 6639— (16.793)

Są do sprzedania w dobrym stanie

Dwa Magle Wiedeńskie.
W iadomość przy ulicy W aliców N r 1115, w R estauracji.

___________________________ (1—3)  — 611 — (756)______

Niżej podpisany pracując  długi czas w fa ­
bryce R en tba  poszukuje obecnie miejsca na 
prowincji. Z wiadomości fachowych posiada 

wszelkie roboty rym arskie: chomonta, roboty siodlarskie re- 
parącje i napraw y powozów. Roboty tapicerskie: W szelkie 
roboty galantery jne. N adto ofiaruje chętną gotowość w do­
zorowaniu czynności gospodarskich, żądając  prócz u trzym a­
n ia złp . tysiąc rocznie. Józef Mrójukonsiii.

Czeladnik Siodlarski, Rym arski i Tapicer, 
ulica Żelazna i K rochm alna n r 1141 nowy 31.

(2 — 3) — 524— (580)

K toby m iał do sprzedania

G z a s z k ę ,  l u d z k ą ,
należycie preparow aną, zechce się zgłosić pod N r 21, do 
H otelu  Saskiego. (l — l) — 626— (752 )

Fortepjan Mahoniowy

Skład mój SK IV E S zagranicznych i k ra ­
jowych dotychczas w domu N r 497, ulica 

Podwal istniejący, przeniesiony został na  Krakowskie- 
Przedm ieście, N r 2 8 .

D . 4»i'ossm ann.
(2 — 3) —479— (543)

f  0 6 ’A oktaw y, w zupełnie dobrym stanie, Fabry-
sus* ki fiucholtza, je s t  do sprzedania za pomierną 

cenę, przy ulicy P ięknej pod N r 1756, w podwórzu po le­
wej stronie. (1—3) — 625 — (750)

B o h r a  Z i e m s k i e
do zam iany na domy w W arszawie, lub do sprzedania za 
gotowiznę, położone w G ubernji W arszawskiej, po tej stro­
nie W isły przy szosie, o wiorst 35 od  W arszawy odległe. 
Pałacyk  z Ogrodem angielskim, B ąki obszerne, G runty do­
bre, w blizkości dwóch Cukrowni, z Inw entarzam i żywemi 
i martwemi. W iadomość przy ulicy Królewskiej N r 10668., 
dom K reuna, N r 14 m ieszkania, od godz. 9 do 11 rano.

(3 — 3) , — 241 — (17415)

W Pałacu Hr. St. Potockiego, 
Erakonskie Przedmieście Nr 41S (nony 15),

1. ŁOKAŁ na parterze, składający  się z Salonu, 
7u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, różnych Schować, 
Stajni, W ozowni i innych W ygód, z O g r o d e m  o d ­
d z i e l n i e  d o  t e g o ż  należącym , od Igo Kwiet­
n ia  r. b.

2. S K L E P obszerny od frontu Krakowskiego- 
Przedmieścia.

3. S K Ł E P od ulicy Czystej; obadwa każ­
dego czasu.

4. LODOWNIA na rok  bieżący, lu b  dłużej.
W iadom ość u Rządcy Pa łacu  tam że.

(2 — 3) — 457 — (530)

J e s t  do wynajęcia WOZOWNIA i STAJ- 
_  _ NIA na cztery konie, w każdym  czasie, kw ar­
talnie, lub do Ś g o ,Jan a .— T am że są do zbycia MEBLE 
politurowane pod palisander, S tó ł jadalny rozsuwany, 9 K rze­
seł wyplatanych, 2 Komody, K anapa i  2 Fotele; tak że  Ko­
cioł miedziany blizko puda w ażący.— Ulica Pańska, N r 32 
nowy. W iadomość u S tróża. (2—3) —522— (589)

Przy Placu Śgo A leksandra, obok In sty tu tu  Głuchonie­
mych, pod Nr 2 , jes t do najęcia w każdym  czasie

Sklep z Mieszkaniem.
Bliższa wiudomość u miejscowego Rządcy.

(3— 3) — 263— (73)

W  drukami Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


